
Zaszczytny 
jubileusz

DNIA 22 bm. Pierwsza Za
chodnio-Pomorska Spot 
dzielnia Mechaników 

Samochodowych w Koszalinie 
obchodziła uroczyście 10-lecie 
swego istnienia.

Przez 10-letni okres swej 
pracy, Spółdzielnia Mechani
ków Samochodowych prze
kształciła się t niewielkiego 
warsztatu naprawczego w du
ży zakład produkcyjny. Dziś 
produkuje nadwozia camocho 
dowe, cysterny, polewaczki i 
zomiataczki uliczne oraz róż
nego typu karoserie do wo
zów pogotowia technicznego 
dla PGR i POM. Od chwili za 
łożenia spółdzielni, wzrosła 
10-ciokrotnie liczba zatrudnia

Glosowanie w 929 obwo
dach wyborczych rozpoczęło 
się o godzinie 7 rano i zakon 
czyło się o godzinie 19.00.

Na 662 342 uprawnionych 
do głooowania oddały głos 
641 132 oeoby (96.7 proc.), 
unieważniono 15 725 gło

sów.
Frseciwko statutowi gło

sowało 423 434 <67.7 proc.), 
sa statutem 201 973 oso- 

.by (32,3 ptoc.).
I • • *

W kilka minut po ogłosze
niu oficjalnych wyników ple
biscytu — w nocy z niedzie
li na poniedziałek — rząd Sa- 
ary premiera Johannesa 
Hoffmanna podał się do dy
misji.

Będzie on sprawował wła
dzę do chwili utworzenia no
wego rzędu. i

W obszernej salt Domn 
Kultury zgromadziło się 
przeszło 3*0  osób. Przyszli 
pracownicy spółdzielni z. 
rodzinami oraz zaproszeni 
gośete... 

Jeden z przód " "h 
pracowników spóla- 
spawacz Waelaw Rosa (na 
zdjęciu z lewejl otrzymuj" 
z rąk prezesa spółdzielni 
nagrodę 1 wiązankę kwia
tów.

Oto założyciele spółdrlel- 
nł mechaników samocho
dowych w Koszalinie: (od 
lewej) — Kazimiera Brzę- 
kowskl. Antoni Sokołow
ski, Jan Brzękowskl I obe 
eny prezes spółdzielni Ju-1 
zet Zajkowskt. „

Bracia Brzękowscy poza 
swą pracą zawodową są 
znani społeczeństwu Kosza 
lina Jako działacze sporto
wi, pełniąc funkcje w Za

rządzie Okręgu PZ Mot.

Milą niespodziankę Jubi
latom sprawił Mlędzyzpol- 
dzlelnlany Zespół Artysty
czny Związku Zawodowe
go Pracowników Spóldziel 
nl Transportu z Gilyhł.

Piosenki 1 tańce ze
społu zostały nagrodzone 
rzęsistymi oklaskami.

My ze swej strony tyczy 
my pracownikom Spół
dzielni Mechaników Samo
chodowych w Koszalinie 
wiele sukcesów w następ
nym It-leclu.

nych pracowników, a zakład 
w swojej branży wysunął się 
na czołowe miejsce w kraju. 
W dniu taszciyłnego jubileu
szu odbyta się w tali Domu 
Kultury przy ul. Morskiej uro
czystość, na której 30 zaslużo 
nych pracowników spółdzielni 
otrzymało dyplomy uznania, a 
62 pracowników wysokie pre
mie pieniężne.

Delegaci Krajowego Zwiq- 
zku Spółdzielni Transportu z 
Warszawy, którzy przybyli na 
uroczystość, przywieźli pracow 
nikom spółdzielni w darze pię 
kny radioaparat z adapterem.

Poniżej zamieszczamy kilka 
zdjęć z tej uroczystości.

Tekst i zdjęcia: ZBIGNIEW ROGOWSKI

Szkoła jest 
najpotężniejszą dźwignią 
naszej rewolucji kulturalnej

Przemówienie wygłoszone 
przez I Sekretarza KC PZPR 

towarzysza Bolesława Bieruta 
na V Krajowym Zjeżdzie ZZNP

Statut Saary 
część składowa układów paryskich 

został odrzucony przez ludność

Obywatele delegaci!
Drodzy towarzysze 1 przyja

ciele!
W imieniu Komitetu Central

nego Polskie! Zjednoczonej Par 
tli Robotniczej j naczelnych 

. władz państwowych witam ser
decznie wasz zjazd i przesyłam 
gorące pozdrowienia wszystkim 
nauczycielom Polski z okazji 
50-lecia Związku Zawodowego 
Nauczycielstwa Polskiego.

Zjazdy nauczycielstwa w Pol
sce Ludowej stały się wielkim 
wydarzeniem, skupiającym u- 
waąę partii, rządn i całego spo 
iećzeństwa. Dotyczy to w szcze 
ąólności obecnego zjazdu, po
nieważ więżę się on nie tylko 
ze wspaniałą jubileuszową datą 
powstania pierwszej organizacji 
zawodowej nauczycielstwa pol
skiego, ale łączy sie ściśle z 
chlubną tradycją walk rewolu
cyjnych 1905 r„ z pierwszą po
tężną walką ludu pracującego 
przeciwko uciskowi społeczne
mu i narodowemu.

Porwane do walki ofiarnością 
i bohaterstwem klasy robotni
cze i nauczycielstwo polskie, 
choć nieliczne wówczas przed 
50-ciu laty, wyróżniło sie swą 
przodującą postawą społeczną 

' podkreślając czynem swą więź 
z ludom pracującym, z jego dą 

’ yeniami rewolucyjnymi, z wal
ką. narpdu o wolność. Historia 
półwiekowego okresu walk kia 
sotfych, jaki upłynął od w-ydę-

Przedstawiciele dyplomatyczni 
akredytowani w Polsce 

zwiedzili Białowieski Park Narodowy
WARSZAWA. Na zaproszenie 

ministra lAśnieCw*  Jana Dąb-Ko- 
eieła przeastawlelete Syploniatyci 
ai państw ebryrh akredytowani 
w welsce awledztlt w niedzielę 23 
bat. Białowieski Park Narodowy 
w wojewodzinie bialestorkim. W 
wycleezce nezestnlezyl minister 
spraw Jagranieznych Stanisław 
Skrwneweki, J*k  również wic«-

rzeń rewolucyjnych 1905 r., ob
fituje w wiele dat, w których 
postępowe grupy nauczyciel
stwa polskiego dotrzymywały 
wiernie kroku w walce mas pra 
cujących z caratem, a potem z 
uciskiem i wyzyskiem kapitali
stycznym szczególnie w okresie 
sanacyjno-faszystowskim. a na
stępnie w jch walce z na ja: 
hitlerowskim. Obecny zjazd ca 
je okazję do wyciągnięcia nauk 
z historii, aby jaśniej uzmysło
wić sobie rolę nauczycielstwa i 
jego dzisiejsze zadania w Pol
sce Ludowej.

Upływa 10 lat od chwili pier
wszego zjazdu Związku Zawo
dowego Nauczycielstwa Polskie 
go, który się odbył w Bytomiu 
w listopadzie 1945 r. We wszel
kich wspomnieniach j analizach 
historycznych okres ten — o- 
kres minionego 10-lecia — uwy 
pukla się w życiu i działalności 
nauczycielstwa ze szczególną 
siłą i wyrazistością nie tylko 
dlatego, że jest to okres naj
bliższy, lecz przede wszystkim 
dlatego, że jest to okres zwy
cięskiej rewolucji ludowej, o- 
kres wcielania w życie jej za
łożeń. W ciągu 40 lat, między 
1905 i 1945 rokiem, polskie ma
sy pracujące przeżyły ciężkie i 
zmienne koleje losu: przeżyły 
dwie potworne wojny świato
we, a między nimi, już pod rzą
dami rodzimych kapitalistów, 
żmudne lata walki o podstawo
we prawa polityczne t ekono
miczne, lata kryzysów i bezro
bocia, lata wzrastającej nędzy 
materialnej i kulturalnego za
stoju, lata terroru policyjnego 
i faszyzmu, zdrady i hańby na
rodowej. Takim był ten okres 
panowania burżuazjl, dopóki 
zwycięstwo narodów radziec
kich w z. 1945 nie tylko uwolni 
ło nas od potwornego jarzma 
■hitlerowskiego, ale pomogło 
nam również w pozbyciu się 
raz na zawsze kapitalistów i 
obszarników.

Przećiwstawność linii rozwo
jowej dwóch systemów ustrolo- 
wych — burżuazyjneąo j ludo
wego — każdemu rzuca się już 
dziś w oczy, gdy się porównu
je ostatnie 10-lecie z okresem 
międzywojennym. W ciągu ca
łego 10-letniego okresu-władzy 
ludowej Polska Rzeczpospolita 
Ludowa umacniała nieprzerwa
nie swe siły i umacniać je. bę
dzie nadal, ponieważ sprzyja 
temu szybki wzrost sił wytwór
czych na gruncie imarodowie- 

(Dokończenie na str. 3)

Obradują
nowatorzy naszego rolnictwa-
przodujący chłopi miczurinowcy

WARSZAWA. Z okazji przy 
padającej w tvm roku setnej 
rocznicy urodzin wielkiego ro-

ralnlster leśnictwa Tadeusz By
kowski oraz wyżsi urzędnicy Mi
nisterstwa Leśnictwa 1 Minister
stwa Spraw Zagranicznych.

Gońcie zwiedzili rezerwat leśny 
w Paszczy Białowieskiej, rezer
waty hodowlane żubrów 1 tarpa
nów, a także białowieskie mu
zeum zoologiczne.

Rada miasta
Pasewalk imid)
nawiązała 

kontakt
z Prezydium MRN
w Koszalinie

W pierwszych dnioch lipca 
br. Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Koszalinie otny 
mało z Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej serdeczny list, 
w którym rada miasta Pase
walk wyraziła pragnienie na
wiązania kontaktu korespon
dencyjnego z Miejską Rada 
Narodową w celu wzajemnej 
wymiany doświadczeń. W li
ście tym czytamy m. in.:

„Z okazji 5 rocznicy podpl 
sania układu o granicy poko 
fu na Odrze I Nysie, pragnie 
my powiedzieć, te my, nie
mieccy patrioci jesteśmy 
szczęśliwi, znafdując w naro 
dzie polskim dobrego 1 wler 
nego przyjaciela, który po
maga nam pokrzyżować pla 
ny niemieckiego militaryz- 
mu 1 faszyzmu.

Przyjacielowi temu poda- 
jemy po bratersku naszą 
dłoń i stajemy razem z nim 
nad Odrą, na warcie pokoju, 
aby naszych demokratycz
nych osiggnięć wspólnie bro 
nić".

List w imieniu rady miasta 
Pasewalk podpisał burmistrz 
Medrow.

W odpowiedzi na list. Prozy 
d am Miejskiej Rody Narodo
wej w Koszalinie przesłało do 
rady miasto Pasewalk cdpo- 
wiedź, w której dziękuje za 
nadesłanie pozdrowienia i ży
czeń z okazji V rocznicy pod
pisania układu o wspólnej 
granicy pokoju na Odrze i Ny 
sie.

W liście Prezydium MRN w 
Koszalinie czytamy m. in.s

„Prez. Miejskie) Rady Na 
rodowe! w Koszalinie przyj 
mufę z zadowoleniem propo 
zyc/ę rady miasta Pasewalk 
odnośnie nawiązania wzajem 
nej wymiany doświadczeń w 
pracy, co niewątpliwie przy 
czyni się do umocnienia 
naszej przylainl i sąsiedz
kich stosunków".

Pracownicy
PUP i K »Ruch« 
wykonali zadania 
Sześciolatki

Pracownicy Przedsiębiorstwa 
Upowszechnienia Prasy i Książ 
ki „Ruch” w Koszalinie zo-t«|. 
dowali 20 bm. o wykonaniu 
zadań planu 6-letniego w dzie 
dżinie rozprowadzenia prasy, 
książek i broszur w 100,1 proc. 
Zadania planu 6-letaiego w 
rozprowadzaniu innych artyku 
łów wykonano w 176,3 proc.

II dzień obrad 
V Krajowego 
Zjazdu ZZI\P

WARSZAWA. 24 bm. w gmą 
cbu ZZNP w Warszawie rozpg 
czął się drugi dzień obrad V 
Krajowego Zjazdu Związku Za 
wodowego Nauczycielstwa Pol
skiego.

Referat sprawozdawczy z dzia 
łalności Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Nauczy 
cielstwa Polskiego wygłosił se 
kretarz ZG ZZNP — T. Wysoc 
ki.

syjskiego uczonego-przyrodni- 
ka Iwana Miczurina odbywa
ją się w Warszawie dwudnio
we obrady krajowego zjazdu 
miczurinowców i pracowni
ków nauki. 23 bm. jedna z sal 
Pałacu Kultury i Nauki wy
pełniło ponad 400 przodują
cych rolników-praktyków, no
watorów naszego rolnictwa o- 
raz czołowych przedstawicieli 
nauki rolniczej.

Na zjazd przybyli: członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
I zastępca prezesa Rady Mini 
strów — Ztenon Nowak, prze
wodniczący Zarządu Główne
go TPP-R, wiceprezes NKW 
ZSL Stefan Tgnar oraz mini- 

(Dokończenie na 2 str.)

BERLIN. Z Saarbruecken 
donoszą:

Dnia 23 bm. odbył się w 
Zagłębiu Saary plebiscyt nad 
tzw. „statutem Saary'1, który 
jest częścią składową ukła
dów paryskich.

W czasie głosowania pano
wał w całym Zagłębiu stan 
napięcia. Granica między Sa
ara a Francją. Niemcami za
chodnimi i Luksemburgiem 
— została zamknięta. W po
bliżu Metzu. jak się dowiadu 
je specjalny wysłannik 
agencji Reutera, władze fran
cuskie skoncentrowały po
ważne siły gwardii ruchomej, 
które miały interweniować, 
gdyby doszło do manifestacji 
antyfrancuskich w Saarze...



Miliard złotych zaliczek 
otrzymały już w tym roku 
gospodarstwa kontraktujące
WARSZAWA. Blisko miliard 

złotych wypłaciło Już w tym 
roku państwo na zaliczki dla 
gospodarstw chłopskich kontra 
ktujących różnego rodzaju uprą 
wy roślinne, zwierzęta hodowla 
n*  i rzeźne, owoce, zioła itp. 
Najwyższe sumy z tego tytułu 
otrzymali chłopi z województw: 
poznańskiego, bydgoskiego, 
gdańskiego i lubelskiego, gdzie 
kontraktacja cieszy się szczegół 
nie dużym zainteresowaniem.

Zaliczki stanowię jedną z licz 
nych form pomocy państwa dla 
rolnictwa. Umożliwiają one, 
zwłaszcza chłopom małorolnym, 
rozwijanie wielu dochodowych 
gałęzi produkcji rolnej, a tym 
samym stałe podnoszenie ren
towności gospodarstw.

Przeznaczając tak duże su
my na pomoc dla chłopów kon

traktujących, państwo stara się 
w ten sposób wpływać na.pla
nowy rozwój gospodarki rolnej, 
a przede wszystkim zapewnić od 
powiednie ilości produktów roi 
nych potrzebnych na zaopatrzę 
nie ludności miast i przemysłu 
w surowce. Tymczasem zdarza 
ją się wypadki, że gospodarst
wa chłopskie, łamiąc umowy za 
wierane z państwem, nie dostar 
czają zakontraktowanych pro
duktów. Niemało jest również 
chłopów, którzy zaliczki kon
traktacyjne przeznaczają na zu 
pełnie inne cele.

Niezwracanie przez niesumien 
nych chłopów sum z tytułu po 
branych zaliczek kontraktacyj
nych, utrudnia realizację wielu 
ważnych zadań, a przede wszy
stkim wpływa hamująco na dal 
szy rozwój kontraktacji.

Obradują 
nowatorzy naszego rolnictwa- 
przodujący chłopi miczurinowcy

(Dokończenie z 1 str.)

ster rolnictwa Edmund Pszczół 
kowski.

Obrady zjazdu otworzył pru 
zes Zarządu Głównego ZSCh 
— Antoni Korzyckl. Następ
nie zebrani wysłuchali dwóch 
referatów. Prof. dr D. Galaj 
mówił o roli kół miczurinow- 
skich w świetle uchwał IV Ple 
num KC PZPR. Z najnowszy
mi doświadczeniami w agro- 
technice i zootechnice oraz 
możliwościami wykorzystania 
Ich w pracy kół miczurinow- 
skich zapoznał uczestników 
zjazdu członek PAN prof. dr 
M. Czaja.

Zjazd dokonuje podsumowa 
nia dotychczasowego dorobku 
miczurinowców polskich. Za
równo w wygłoszonych refe
ratach jak i ożywionej dysku
sji wskazywano, że ruch mi- 
czunnowskl zdobywa coraz 
większą popularność na wsi 
polskiej, wśród młodzieży 
szkolnej, działkowiczów. Jak 
się oblicza, w samych tylko 
gromadach istnieje obecnie po 
nad 1000 kół miczurinowsklch. 
które zrzeszają ok. 13 tys. chło 
t>ów. Niezależnie od tego prze
szło 15 tys. rolników-prakty- 
ków prowadzi indywidualnie 
w oparciu o naukę Miczurina 
nowatorskie doświadczenia.

Podane na zjeżdzie liczne 
przykłady osiągnięć rolników - 
nowatorów świadczą o tym. 
jak wielkie są możliwości 
zwiększenia plonów’, urodzaj
ności sadów i podnoszenia pro 
duktywności zwierząt gospo
darskich, kiedy stosuje się no- 
wocibsne metody wypracowa
ne przez naukowców i prakty- 
ków-rolników.

Obrady zjazdu odbywają 
się w okresie szerokiej dysku
sji nad założeniami nowego 
5-letniego planu rozwoju na
szego rolnictwa. Jak wielo
krotnie podkreślano na zjeź

dzić, wielka rola przypada w 
tym rolnikom-miczurinowcom. 
Przodujący rolnicy-praktycy 
powinni nie tylko osiągać wy
sokie plony i świecić własnym 
przykładem, ale bezpośrednio 
przez rozmowy, pogadanki i 
pokazy oddziaływać na chło
pów, aby gospodarowali tak, 
jak oni. Chłop-miczurinowiec 
— jak stwierdzono na zjeżdzie 
— powinien sąsiadom służyć 
dobrą radą, jak mądry gospo
darz. Chodzi przecież nie o po 
jedyncze rekordy, lecz przede 
wszystkim o ogólne, masowe 
zwiększenie produkcji rolnej.

Wiele uwagi poświęca sie w 
dyskusji sprawom organiza
cyjnym kółek miczurinow- 
skich.

• STALINOGRÓD
Delefacja I.udowej Młodzie

ży Jugosławii, przebywająca 
w Polsce na zaproszenie Za
rządu Głównego Związku Mło
dzieży Polskiej zaznajomiła 
się ze stolicą przemysłu cięż
kiego Polski Śląskiem i tyciem 
jego mlodzlety.

• BIAŁYSTOK
W związku a nroezystoieia- 

mi S-lecia Akademii Medycznej 
Im. J. Marchlewskiego, 23 bm. 
odbyło się posiedzenie biało
stockiego oddziału Polskiego 
Towarzystwa Lekarskiego. Ce
lem posiedzenia, w którym 
wziął udział wiceminister zdro 
wla Władysław Barclkowski — 
było zapoznanie ogółu lekarzy 
Białostocczyzny z badaniami 
naukowymi, prowadzonymi w 
tej nczelnl.

• WARSZAWA
Bawiący w Polsce na zapro

szenie Ministerstwa Gospodarki 
Komunalnej członkowie dele
gacji francuskiej rady ekono
micznej zwiedzili w dn. 13 bm. 
dom urodzenia Fryderyka 
Chopina w Żelazowej Woli. 
Tego samego dnia goście fran
cuscy złożyli wiązankę kwia
tów na ptyele grobu Niezna
nego Żołnierza w Warszawie.

W dniu 24 bm. członkowie 
delegacji francuskiej rady e- 
konomlcznej opuścili Warsza
wę, udając się w drogę po
wrotną do Francji. ą

0 dalsze osłabienie
napięcia międzynarodowego

MOSKWA. W „Prawdzie" ukazał się artykuł Aleksandrowa pt. 
„O dalsze osłabienie napięcia międzynarodowego".
Autor pisze, że pewne wptywo 

we koła w krajach zachodpich 
wszczęły ostatnio dość głośną 
kompanię, "która ma na celu prze 
konać opinię publiczną, iż przed 
genewską konferencją ministrów 
spraw zagranicznych czterech mo 
carstw otwierają się „pesymistycz 
ne perspektywy". Co więcej, po
szczególni politycy zachodni i or
gana propagandy bezpośrednio 
wzywają do wzmożenia „zimnej 
wojny", powrotu do zbankrutowa
nej polityki „z pozycji siły".

Oczywiście — podkreśla Alek
sandrów — tego rodzaju wystą
pienia w przeddzień konferencji 
genewskiej me sprzyjają bynaj
mniej temu, aby konferencja za
kończyła się pomyślnie, aby nastg 
piło dalsze osłabienie napięcia 
międzynarodowego. Szerokie ko
ło opinii publicznej, które pra
gną utrwalenia pokoju, zdecydo
wanie potępiają tę kampanię. 
Nie jest przypadkiem, że niektóre 
organa prasy zagranicznej zmu
szone były ostatnio oświadczyć 
publicznie, Iż dyplomacja 1 pro
paganda amerykańska powinny 
zająć bardziej elastyczne stanowi 
sko.

Być może - pisze Aleksandrów 
— zwiastunem osłabienia tej kam 
panii „pesymizmu" i ponurych 
wróżb jest niedawna wypowiedź 
sekretarza stanu USA Dullesa na 
konferencji prasowej w Waszyn
gtonie.

Aleksandrów stwierdza nastę
pnie, że droga do dalszego zła
godzenia napięcia międzynarodo 
wego jest otwarta. Lecz tego wła 
śnie obawiają się określone koła 
na Zachodzie, które związały swe 
interesy materialne i polityczne 
z wyścigiem zbrojeń.

Wskazując, że Istnieją możli
wości realnego postępu w spra
wie rozbrojenia, Aleksandrów pi

sze: „Odnosić się pesymistycznie 
do tej kwestii znaczyłoby działać 
na rękę tym, którzy nie chcą zła
godzenia napięcia międzynaro
dowego i którzy nie doceniają 
siły opinii publicznej. Jeżeli de
legacje mocarstw zachodnich bę
dą rzeczywiście, jak obiecał Dul- 
les dnia 21 bm., działały w du
chu wzajemnych ustępstw, znaj
dzie się droga do uregulowania 
spornych problemów. Powstały 
sprzyjające warunki również ’ do 
uregulowania sprawy bezpieczeń
stwa zbiorowego w Europie".

Aleksandrów podkreśla, że opi
nia publiczna w krajach zacho
dnich coraz wytrwałej domaga 
się prowadzenia polityki uwzglę- 
dmającej realny stan rzeczy.

Nie ulega wątpliwości, że idea 
realistycznego ustosunkowania 
się do problemów międzynarodo
wych zdobywać będzie coraz wię

cej zwolenników. Należy sądzić, 
że znajdzie to wyraz również na 
konferencji ministrów spraw za
granicznych w Genewie.

Społeczeństwo radzieckie — pi 
sze w zakończeniu Aleksandrów 
— jest przekonane, że konferencja 
ta może doprowadzić do pozytyw 
nych wyników. Istnieją ku temu 
niezbędne przesłanki: zbliżenie 
stanowisk mocarstw w szeregu 
spraw, konieczność -rozwiązania 
palących problemów, wola naro
dów — wola dalszego osłabienia 
napięcia międzynarodowego i 
utrwalenia pokoju. Narody wie
dzą, że Związek Radziecki rów
nież tym razem dołoży wszelkich 
starań, aby w należyty sposób wy 
korzystać wszystkie możliwości w 
celu osiągnięcia porozumień 
zmierzających do zapewnienia po 
koju i bezpieczeństwa narodów. 
Pożądane jest, aby również Inni 
uczestnicy konferencji działali w 
tym samym duchu.

Po plebiscycie w Zagłębiu Saary

Adenauer i Faure
»raiują twarz«

PARYŻ. Wyniki plebiscytu 
w Saarze, a tym samym posta 
wienie pod znakiem zapytania 
sprawy realizacji układów pa 
ryskich, których częścią skła
dową był odrzucony „statut 
Saary", wywołały poważne za 
niepokojenia wśród inspirato 
rów unii zachodnio-europej
skiej.

Pragnąc pomniejszyć znaczę 
nie wyników plebiscytu w Za 
głębiu Saary Adenauer i Fau

re wymienili depesze. Kan
clerz boński w swf j depeszy 
do premiera francuskiego wy 
raża nadzieję, że „wyniki gło
sowania nie podważą dobrych 
stosunków istniejących mię
dzy Francją a Niemcami".

W odpowiedzi przesłanej 
Adenauerowi premier Faure 
„podzielając nadzieję" kan
clerza, nie ukrywa jednak, że 
„nowe trudności, które po
wstały na naszej drodze 
komplikują nasze zadania."

Dementi TASS
MOSKWA. Ostatnio w pra

sie zagranicznej ukazały się 
informacje, jakoby Związek 
Radziecki zamierzał zapropo
nować państwu Izrael dosta
wy broni. Źródłem te jo ro
dzaju informacji było oświad 
czenie przedstawiciela depar 
tamentu stanu USA Suyda- 
ma, złożone na konferencji 
prasowej w dniu 12 bm. 
Twierdził on, iż departament 
stanu USA „posiada informa
cje jakoby blok radziecki po
czynił kroki, aby zapropono
wać państwu Izrael dostawy 
broni".

Agencja TASS została upo
ważniona do oświadczenia, iż 
informacje te są całkowicie 
zmyślone 1 mają na celu 
wprowadzenie w błąd świa
towej opinii publicznej.

DEMENTI AGENCJI 
NOWYCH CHIN

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin ogłosiła następujące de
menti:

Amerykańska agencja praso
wa United Press w doniesieniu 
z Suezu datowanym 20 pażdzier 
nika, podała, że w dniu tym 
nadeszło do Egiptu x Chińskiej 
Republiki Ludowej „100 ton 
sprzętu wojskowego". Agencja 
Nowych Chin powołując się na 
źródła miarodajne stwierdza, że 
wiadomość ta Jest całkowicie 
zmyślona.

Przed konferencją ministrów spraw zagranicznych w Genewie

Rozbrojenie czy pogoń za »równowagą sił«
Niezmiernie ważnym problemem, 

który omawiany będzie w Genewie 
na konferencji ministrów spraw za
granicznych czterech wielkich mo
carstw, jest sprawa rozbrojenia.

Sprawa ta żywo interesuje wszy
stkich ludzi na świecie. Wiadomo 
bowiem, że redukcja zbrojeń przy
czyniłaby sie w ogromnym stopniu 
do dalszego odprężenia w sytuacji 
międzynarodowej i uwolniłaby na
rody od brzemienia olbrzymich wy
datków zbrojeniowych, a tym sa
mym stworzyłaby możliwości lepsze 
go, dostatniejszego życia. Towarzy
szący zaś tej redukcji zakaz broni 
masowej zagłady sprawiłby, że 
światowe zasoby uranu wykorzy
stywane byłyby nie dla produkcji 
śmiercionośnych broni, ale dla u- 
czynienla naszych czasów terą po
kojowego atomu, dla dokonania 
wielkiej rewolucji wszystkich 
dziedzinach życia.

Znaczenie problemu rozbrojenia 
znalazło wyraz w postanowieniach 
konferencji genewskiej szefów rzą
dów czterech mocarstw. Po wymia
nie poglądów w tej sprawie szefo
wie rządów stwierdzili, że będą 
działać wspólnie, aby „opracować 
możliwy do przyjęcia system roz
brojenia" za pośrednictwem Podko
misji Rozbrojeniowej ONZ. Świato
wa opinia publiczna wiązała wiele 
nadziei z obradami Podkomisji, któ
re zgodnie z tym zaleceniem toczy
ły się w ciągu pięciu tygodni w 
Nowym Jorku.

Nadzieje te miały swe uzasadnie
nie. Obrady toczyły się przecież w 
nowtsj atmosferze międzynarodowej, 
atmosferze porozumienia i współ
pracy wniesionej przez konferencję 
Mmewską „wielkiej czwórki". Co 
więcej, przystępowano do nich w wa 
runkach, kiedy radzieckie propozy

cje rozbrojeniowe z dnia 10 maja 
br. doprowadziły do poważnego 
zbliżenia poglądów.

Obrady nowojorskie nie ziściły 
jednak w pełni pokładanych w nich 
nadziei. Bilans tych obrad, który 
przedłożony zostanie w Genewie 
ministrom spraw zagranicznych czte 
rech mocarstw, mógłby być, niewąt
pliwie, o wiele bogatszy, gdyby... 
Przypomnijmy, jaki był przebieg ob
rad w Nowym Jorku.

DLACZEGO NIE OSIĄGNIĘTO 
POROZUMIENIA

W NOWYM JORKU?
Rozmowy rozpoczęły się od pro-

rozumienie w uzgodnionych już 
sprawach, a następnie iść dalej, u- 
zgadniać dalsze, sporne jeszcze pro
blemy. Wystarczy porównać ra
dzieckie propozycje rozbrojeniowe 
z dnia 10 maja br. z wcześniejszy
mi propozycjami mocarstw zachod
nich, aby przekonać się, jak bar
dzo doniosłe problemy mogłyby się 
znaleźć na liście tych uzgodnionych 
już punktów przyszłej konwencji. 
Byłaby tu sprawa maksymalnego 
poziomu sił zbrojnych wielkich mo
carstw: zredukowania — zgodnite z 
propozycją rhdziecką — sił zbroj
nych ZSRR, USA i Chin do pozio
mu 1—1,5 miliona żołnierzy, a An
glii i Francji do poziomu 650 tysię
cy kołnierzy dla każdego z tych 
państw. Byłaby tu również sprawa 
terminu wprowadzenia w życie za
kazu broni masowej zagłady i — 
zgodnie -ze stanowiskiem mocarstw 
zachodnich — przeprowadzenia te
go zakazu etapami.

W myśl propozycji radzieckich, 
cały ten system rozbrojenia podle
gałby skutecznej kontroli mlędzyna 
rodowej, sprawowanej przez zespo
ły inspekcyjne rozmieszczone na za
sadzie wzajemności w witelkich por
tach, węzłach kolejowych, na auto
stradach i lotniskach. Zapobiegało 
by to — koniecznej dla prowadze
nia wojny — koncentracji wojsk 
i sprzętu w ważnych punktach stra
tegicznych, uniemożliwiając niespo
dziewaną napaść jednego państwa 
na drugie. _______ __________ ____

W czasie obrad Podkomisji Roz
brojeniowej ONZ przedstawiciel 
Wielkiej Brytanii, Nułting, przy
znał, że rząd ZSRR „przyjął szereg 
propozycji przedstawionych w nie
których wypadkach przez wszyst
kie trzy mocarstwa, a w innym wy
padku przez Anglię i Francję". Dla
czego zatem nie podpisano porozu
mienia w tych uzgodnionych już 
sprawach? Przeszkodą na drodze do 
osiągnięcia takiego porozumienia by
ło stanowisko przedstawiciela Sta
nów Zjednoczonych, który oświad
czył, że „musi poczynić pewne za
strzeżenia co do dawnego stanowi
ska USA". Jakie to są zastrzeżenia? 
Dlaczego Stany Zjednoczone wyco
fują się Ze swych własnych, do nie
dawna jeszcze popieranych przez 
aiebię propozycji?

Niestety, na pytania te przedsta
wiciel Stanów Zjednoczonych nie 
udzielił odpowiedzi. Unikając dysku 
sji nad meritum sprawy rozbrojenia, 
ogranicz»L si^doJonowania planu -

wymiany informacji wojskowych 1 
inspekcji lotniczej, złożonego przez 
prezydenta Eisenhowera w czasie 
genewskich obrad szefów rządów 
czterech mocarstw.
REDUKCJA ZBROJEŃ

CZY KONTROLA?
liście do prezydenta Eisen

howera premier Bułganin stwier
dził, że Związek Radziecki jak naj
dokładniej studiuje jego propozycje. 
Podkreślając doniosłość zagadnienia 
kontroli i inspekcji, premJar Bułga
nin wskazał jednak na wiele istot
nych braków planu prezydenta 
Eisenhowera.

Jakie bowiem nadzieje wiążą na
rody z osiągnięciem porozumienia w 
sprawie redukcji zbrojeń i zakazu 
broni masowej zagłady? „Każda wy
produkowana bomba, każdy okręt 
wojenny spuszczony na wodę, każ
da wystrzelona rakieta oznaczają, 
w ostatecznym rachunku, kradzież 
popełnioną na szkodę tych, co są 
głodni i niedożywieni, tych, co cier
pią zimno i nie są odziani" — mówił 
o znaczeniu rozbrojenia prezydent 
Eisenhower w swym apelu o pokój 
i obfitość, opublikowanym w 1953 
roku. Piękne i słuszne to słowa. Czy 
jednak plan prezydenta Eisenhowe
ra stwarza warunki dla rozbrojenia? 
Nie. Plan ten nie jest bowiem pla
nem rozbrojenia, ale kontroli. Za
łóżmy, że zostaje on przyjęty. Sta
ny Zjednoczone i Związek Radziec
ki wymieniają informacje wojsko
we, a nad terytoriami tych państw 
latają samoloty, sprawujące kontrolę 
lotniczą. I cóż? Sama kontrola nic 
nie zmienia. Wyścig zbrojeń trwa 
nadal. Brzemię wydatków na cele 
wojskowe wcale się ni? zmniejsza.

Jeat rzeczą oczywistą, że przyjęcie 
planu kontroli, który ani słowa nie 
mówi o samym rozbrojeniu, nie mo
że być skuteczną drogą do zapew
nienia trwałego pokoju.

PIERWSZE KROKI ZOSTAŁY 
JUŻ ZROBIONE

Oto jakie byłyby konsekwencje 
Przyjęcia w niezmienionej postaci 
planu prezydenta Eisenhowera. W 
przeciwieństwie do tego planu, któ
ry pomija milczeniem sprawę naj
istotniejszą — samo rozbrojenie — 
radzieckie propozycje mówią właś-

jąc zagadnienie kontrolL Komenta
tor amerykański pisma „New York 
Herald Tribune", Roscoe Drum- 
mond, tak oto charakteryzuje tę róż
nicę stanowisk:

„ZSRR występuje za daleko Mą
cą redukcją zbrojeń i za jawnego 
rodzaju inspekcją, natomiast USA: 
występują za daleko idącą inspek
cją i przeciwko redukcji zbrojeń. 
Wydaje się, że USA wmanewrowały 
się tym samym w ślepą uliczkę".

Szczerość radzieckiej inicjatywy 
w sprawie dokonania dateko idącej 
redukcji zbrojeń znalazła wyraz w" 
dokonanych już, praktycznych kro
kach w tej dziedzinie. Jak wiado
mo, Związek Radziecki zmnłejazyl 
swe siły zbrojne o 640 tysięcy żoł
nierzy, przekazał Chinom Ludowym 
bazę w Port Arturze, a Finlandii — 
bazę w Porkkala-Udd. Inne kraje 
obozu pokoju i socjalizmu, w tym 
również Polska, dokonały itedukejl 
swych sił zbrojnych łącznie o 163 
tysięcy żołnierzy.

Droga do zapewnienia trwałego 
pokoju na świecie, do spełnienia 
nadziel narodów, została wskazana. 
Co należy zrobić, aby na drogę te 
wkroczył cały świat? Dyskusja i wy 
miana poglądów między wielkimi 
mocarstwami może przynieść odpo
wiedź na to pytanie.

• ■ •

Osiągnięcie porozumienia w spra
wie redukcji zbrojeń i zakazu bro
ni masowej zagłady — to trudna 
sprawa. Nie zapominajmy, że są na 
świecie koła, które bogacą się na 
fabrykowaniu narzędzi śmierci. Nie 
zapominajmy, że są nawet tacy lu
dzie, którzy łudzą się, że za pomo
cą wojny uda się im przywrócić 
panowania kapitalizmu tam, gdzie 
zostało ono na zawsztj obalone. Czy 
może to nie mieć swego wpływu 
na przebieg rokowań w sprawie roz
brojenia?

Zważmy Jednak, że nie te siły od
noszą dziś sukcesy w polityce mię
dzynarodowej. Zwycięstwami zdro
wego rozsądku nazywa się, i słusz
ni?, ostatnie wydarzenia w świecie. 
Nakazem zdrowego rozsądku Jest 
podjęcie przez wszystkie wielkie mo 
carstwa pracy nad dalszym zbliże
niem stanowisk, nad uzgadnianiem 
wszystkich spornych jeszcze spraw 
w celu osiągnięcia porozumienia.

Takiej pracy oczekujemy od u- 
czestników konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech wlel- 
Łich

Artykuł 
»Prawdy<

Z ostatniej chwili
N. A. Bułganin
i N. S. Chruszczów 
odwiedzą Afganistan 

MOSKWA. Rząd afganistańsld 
zaprosił przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR N. A. Bułganina 
i członka Prezydium Rady Nojwyż 
szej ZSRR N. S. Chru siczowa do 
odwiedzenia Afganistanu. N. A. 
Bułganin i N. S. Chruszczów przy 
jęli zaproszenie.

Przypuszcza się, że podróż mm 
stąpi pod koniec bieżącego rafcu.



Szkoła jest najpotężniejszą dźwignią 
naszej rewolucji kulturalnej
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wygłoszone na V Krajowym Zjeździe ZZNP
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nia przemysłu i rozwoiu budów 
nictwa socjalizmu. W oparciu 
o rewolucyjne przeobrażenia 
społeczne państwo ludowe mo
bilizuje wysiłki mas pracują
cych nad dalszym szybkim u- 
przemysłowieniem naszego kra
ju, jest to bowiem warunkiem 
podniesienia na wyższy poziom 
całej gospodarki narodowej 
łącznie z rolnictwem. Jest to 
główne i najpilniejsze zadanie, 
od którego zależy trwały i wy
datny wzrost dobrobytu i kul
tury całego społeczeństwa.

Tylko socjalizm, znosząc po
dział społeczeństwa na klasy, 
likwidując źródło wyzysku: 
własność prywatno - kapitali
styczną środków produkcji, tyl
ko socjalizm, czyniąc środki 
produkcji własnością społeczną, 
przywraca człowiekowi jego 
godność moralną i jego wolność 
w ramach społeczeństwa zjedno 
czonego wspólną pracą twórczą 
nad pomnażaniem dóbr mate
rialnych i duchowych.

W wielkich przeobrażeniach 
społecznych, które dokonywały 
się w Polsce Ludowej w ciągu 
minionego 10-lecia. nauczyciel
stwo polskie brało i bierze 
dziś najczynniejszy udział. Prze 
obrażenia polityczne i gospodar 
cze wiążą się jak najściślej z 
przeobrażeniami kuturalnymi. 
Ustrój społeczny nie może się 
zmieniać, nie zmieniając równo 
cześnie człowieka. Zadanie wy
chowania nowego człowieka — 
to jedno z najdonioślejszych za
dań tej wielkiej epoki histo
rycznej. w którą wkroczyła 
Polska i inne narody budujące 
socjalizm za przykładem pierw 
szego proletariackiego państwa, 
w którym socjalizm zwyciężył.

Zadania wychowania nowego 
człowieka nie należy pojmować 
zbyt wąsko. Obejmuje ono o- 
kreślony program w zakresie 
wykształcenia, wiedzy i kultu
ry ogólnej, przywiązując wiel
ką wagę do jego poziomu i ja
kości. Lecz nieodłączne od re
alizacji tego programu jest do
niosłe zadanie przebudowy psy
chiki człowieka, jego postawy 
moralnej. Jest to zadanie naj
trudniejsze, ale zarazem naj
ważniejsze. Społeczeństwo so
cjalistyczne winno składać się 
z ludzi o wysokiej postawie 
ideowej, ludzi nie tylko świa
tłych, wykształconych, kultu
ralnych, ale i szlachetnych, 
t. zn. wyróżniających się swym 
poziomem moralnym, ludzi wy
soce uspołecznionych, posiada
jących poczucie najgłębszej 
więżi uczuciowej i twórczej ze 
swym narodem i poprzez swój 
naród z postępem ogólnoludz
kim.

^.Określając w ten sposób za
dania wychowawcze naszej 
szkOtymie chodzi nam o jakieś 
abstrakcyjne postulaty. Myśli- 
,mv -o rozwoju i pogłębieniu 
j-istniefących cech ideowo-mo- 
>żalnych i społecznych przodu
jących-ludzi. którzy brali naj- 
,czynniejszv , udział w walkach 
-społecznych na przestrzeń indzie 
fcjów fcidzkich w różnych -epo- 
•kach {(których niezliczone^rze-■ 
isze kroczą dziś pod sztandara- 
juni idei \ socjalistycznych twe< 
wszystkich krajach świata, w 
tej liczbie-i u nas w Polsce Lu
dowej. Chodzi nam o podkre
ślenie, że wychowanie młodzie
ży <w obecnym okresie budow

nictwa socjalistycznego musi 
^obejmować wszystkie podstawo 
, we formy świadomości społecz
nie j, a więc i moralność jako, 
■jedńą zjtych form. >

Zadań ? wychowawczych nie 
podobna ^zresztą sztucznie roz
dzielać, stanowią bowiem jedną- 
zwartą całość. Wychowawca — 
jeśli nie podchodzi do zadań, 
swych formalnie, powierzchow
nie — stara się wpajać swym 
cicznionŁnnaz z określonym pro 
gramem.wmkp—taką postawę.’ 
światopoglądową, moralną i po> 
fityczno-społeczną, jaką sam 
posiada, t Dlatego też problem 
nowoczesnego -wychowania so
cjalistycznego ■ młodzieży łączy 
sig Jak /najściślej z zadaniem 
siteustaninego podnoszenia, po-

wego nauczycieli 1 wychowaw
ców.

Ideologia socjalistyczna — 
to najpiękniejsza i najbardziej 
przodująca ideologia spośród 
tych, które znały dzieje ludz
kie. Opiera się ona na najbar
dziej nowoczesnych osiągnię
ciach nauki i przeciwstawia 
się z całą siłą wewnętrznie 
sprzecznym, oderwanym od 
życia utopijho-abstrakcyjnym, 
a przy całej swej niekiedy mi 
sternoścl głęboko wstecznym 
ideom, którym hołdował i hoł 
duje idealizm filozoficzny 1 je 
go programy i koncepcje spo
łeczne. Ideologia socjalistycz
na, ideologia najbardziej re
wolucyjnej klasy społecznej 
— klasy robotniczej, która wy 
Zwolenie swe wiąże nierozer
walnie ze zniesieniem klas, 
z ostateczną likwidacją wszel
kiego wyzysku i ucisku czło
wieka przez człowieka, łączy 
się nierozerwalnie z wyzwole
niem całego społeczeństwa, z 
przywróceniem mu jego we
wnętrznej. jedności. Z tej ideo 
logii wyrasta idea braterstwa 
międzynarodowego, idea trwa 
łego pokoju.

Dla tysięcznych rzesz przo
downików, racjonalizatorów, 
nowatorów techniki i produk
cji, socjalistycznej, sprawa jak 
najlepszych wyników pracy łą 
czy się nierozerwalnie z pod
noszeniem własnych kwalifika
cji, z coraz wyższą kulturą w 
pracy i w życiu codziennym, 
z pragnieniem jak najpełniej
szego zaspokojenia rosnących 
potrzeb materialnych i ducho 
wych wszystkich członków spo 
łeczeństwa. Te właśnie bodź
ce kształtują nowy stosunek 
między jednostką i społeczeń
stwem, stosunek ideowy i 
moralny, który winien stać się 
wytyczną nowego wychowa
nia socjalistycznego. Wyra
zem takiego stosunku są uczu 
cia najgłębszego patriotyzmu, 
ofiarności, męstwa, bohater
stwa poszczególnych obywate 
li w służbie społecznej i w 
pracy, co z kolei kształtuje je
dność moralno-polityczną ca
łego społeczeństwa socjalisty
cznego.

Zagadnienia wychowania 
moralnego młodzieży nie były 
dotąd stawiane w sposób do
statecznie jasny przez instytu
cje i organy ustalające meto
dykę nauczania i wychowywa 
nia dzieci szkolnych i młodzie 
ży. Najwyższy czas, aby spra
wy te zostały przedyskutowa
ne i znalazły coraz pełniejsze 
zastosowanie w praktyce ży
cia szkolnego. Stawia je przed 
nami co dzień samo życie, je
go szybkie przemiany, związa 
ne z tym zagadnienia w ży
ciu młodzieży, wynikające z 
tego potrzeby ‘ i wymagania 
wychowawcze. Młodzież na
sza, a zwłaszcza młodzież 
szkolna’ potrzebuje od nas 
większej troski i opieki niż 
ta, którą ją otaczamy zarówno 
w szkole, jak poza szkołą.

Nasza moralność, nasza ety
ka — mówił Lenin — służy 
walce klasowej proletariatu, 
„jednoczy masy pracujące 
przeciwko wszelkiemu wyzy
skowi..., etyka służy do tego, 
aby społeczeństwo ludzkie po
dniosło, się wyżej, aby wyzwo 
liłosię od wyzysku pracy—". 

■ ■ Powinniśmy wychować na- 
?sze dzieci i naszą młodzież na 
ideowych, ofiarnych, świa
tłych, pełnych gorącego zapa
łu budowniczych nowego spo
łeczeństwa, które nie tylko 

“wyzwoli się od wszelkiego wy 
zysku, gwałtu i poniżenia, ale 
pchnie z nową mocą bieg dzie 
jówJudzkich, aby zdobyć nie
doścignione dotąd wyżyny po
stępu, dobrobytu i kultury. 
Aby to osiągnąć musimy nie 
ustannie wpajać młodzieży 
naszej od najmłodszych 'lat 
najlepsze, najszlachetniejsze 
uczucia ludzkie: miłość do oj
czystego kraju 1 najgłębszy 
szacunek dla najpiękniej
szych, postępowych kart w 
dziejach narodu, dla wielowie 
ikowych walkrraaa ludowjeh z-

mnotą i zacofaniem, poczucie 
braterstwa międzynarodowe
go i nienawiść do ciemiężców. 
Trzeba wpajać szczerość i ucz 
ciwość w codziennym postę
powaniu w szkole i na ulicy, 
wobec rodziców i kolegów, wo 
bec młodszych i starszych, 
słowem — w całym życiu spo 
łecznym.

Musimy wytrwale 1 nie
ustannie budzić w młodzieży 
uznanie dla ludzi pracujących 
i zapał do pracy, jako jedy
nego źródła wszelkich warto
ści i przede wszystkim warto
ści samego człowieka, jego 
przeobrażeń { wzlotów twór
czych. Budzenie zrozumienia 
roli pracy jako podstawowej 
spójni społecznej winno być 
osią kierunkową całego proce
su nauki i wychowania mło
dzieży, winno być podstawą 
dalszych wysiłków w kierun
ku politechnizacji szkoły. Cho 
dzi też o wypowiedzenie wal
ki bezmyślnym praktykom me 
chanicznego „wykuwania" lek 
cji, praktykom z góry skaza
nym na bezpłodność. Chodzi o 
to, aby nauczyciel kształcił w 
uczniach samodzielność w my 
śleniu, w rozumieniu zjawisk 
zachodzących w świecie i 
praw rozwoju społecznego.

Sztuka wychowywania nie 
jest łatwą umiejętnością, nie 
sprowadza się tylko do przy
swojenia sobie pewnych zasad 
pedagogiki. Posiąść tajniki tej 
sztuki można tylko w wyniku 
usilnej pracy i wymiany do
świadczeń, w wyniku rozle
głej wiedzy i znajomości psy
chiki młodzieży. Dlatego właś 
nie tak wielką i ważną spo
łecznie, tak wysoce odpowie
dzialną i zaszczytną jest dziś, 
w Polsce Ludowe), praca nau- 
czyciela-wychowawcy.

Dorobek 10-letni naszego 
szkolnictwa jest pn»x!miotem 
naszej dumy. Szkoła była i 
jest najpotężniejszą dźwignią 
naszej rewolucji kulturalnej, 
kuźnią coraz bardziej wy
kształconych kadr naszej bo
haterskiej klasy robotniczej, 
nowych ludzi naszej wsi, dziś 
jeszcze opartej przeważnie na 
gospodarce drobnotowarowej,' 
lecz jutro — socjalistycznej. 
Szkoła nasza jest kuźnią co
raz liczniejszych szeregów na
szej młodej inteligencji, która 
łączy przyswojenie szczyto
wych osiągnięć myśli ludzkiej 
z niezachwianą wiernością dla 
ojczyzny i socjalizmu.

Ceniąc wysoko naszą szkołę, 
tym ostrzej winniśmy dostrze
gać jej braki i bolączki. Wciąż 
jeszcze za ciasno jest w na
szych izbach szkolnych, wciąż 
podręczniki są bardzo niedo
skonałe i często przeładowane, 
wciąż za mało pomocy szkol
nych. wciąż niedostateczna o- 
pieka v nad młodzieżą poza 
szkołą. Mimo pewnych postę
pów wyniki nauczania dalekie 
są od oczekiwanych, wciąż po 
ziom absolwentów naszej szko 
ły nie dorównuje koniecznym 
dziś wymogom.

Wiele oczekujemy od dal
szego rozwoju nauk pedago
gicznych i psychologii, stano
wiących niezbędną pomoc dla 
naszej szkoły, wiele oczekuje
my od dalszego poważnego 
udoskonalenia systemu kształ
cenia nauczycieli, który jest 
jeszcze obarczony niejedną 
słabością, wiele oczekujemy 
od dalszego usprawnienia or
ganizacyjnego całego systemu 
szkolnego i nadzoru pedago
gicznego, od wzrostu aktyw
ności nauczycielstwa. Nie wol 
no podejmować w dziedzinie 
oświaty żadnej ważniejszej de 
cyzji bez zasięgnięcia opinii 
nauczycielstwa. Wielką rolę 
winien odegrać również dal
szy wzrost aktywności harcer
stwa i ZMP, całuj naszej mło 
dzieży.

Społeczeństwo otacza najgo
rętszą troską i sympatią naszą 
szkołę, naszego nauczyciela, 
Sktóry jest .mózgiem i sercem 
szkoły. Z twórczą i ofiarną 
pracą nauczycieli wiążemy naj 
większe nasze nadzieje i je
steśmy głęboko przekonani, 

fże nauczycielstwo polskie tych 
nadziei nią, zawiedzie.

muje dziś znacznie większą 
niż przed 10 laty i rosnącą 
wciąż liczebnie kadrę wycho
wawców młodego pokolenia. 
Poważną część tej kadry sta- 

. nowią ludzie młodzi, którzy 
> stosunkowo niedawno ukoń

czyli studia pedagogiczne. 
Większość z nich oczekuje po
mocy od swych starszych, bar
dziej doświadczonych kole
gów. Bez zorganizowania ta
kiej pomocy praca wychowaw 
cza nie może osiągnąć wyma
ganego poziomu. W tei dzie
dzinie właśnie wyrasta wiel
kie i odpowiedzialne zadanie 
Związku Zawodowego Nauczy 
cielstwa Polskiego, który mo
że i powinien organizować we
spół z powołanymi do tego 
ogniwami Ministerstwa Oświa 
ty wszechstronne formy po
mocy w pracy wychowawczej 
nauczycielstwa, jak również w 
jego samodzielnej pracy ideo
logicznej, w nieustannym pod
noszeniu swych kwalifikacji.

Poważna liczba nauczycieli 
—ponad 21 proc, ogólnej ich licz 
by — wchodzi w skład człon 
ków lub kandydatów partii. 
Organizacje partyjne i zetem 
powskie mają wobec ogółu 
nauczycieli — partyjnych i 
bezpartyjnych — odpowie
dzialne zadanie okazywania 
pomocy w pracy nauczyciel
stwa zarówno z dziećmi jak 1 
z ich rodzicami. Dziecko tyl
ko część czasu przebywa w szko 
le. znaczną zaś część w domu. 
Braki w pracy wychowawczej 
rodziców utrudniają często
kroć wysiłki wychowawcze 
szkoły. Problem zorganizo
wanego współdziałania rodzi
ców ze szkołą — to również 
sprawa niezwykle ważna. Pro 
blemu tego nie da się rozwią 
zać bez poważnej pomocy par 
tii i organizacji społecznych. 
Instancje partyjne winny bar 
dziej wnikliwie i rozważnie 
badać pracę szkół, aktywniej 
pomagać nauczycielstwu w po 
dnoszeniu poziomu ideologicz 
nogo i politycznego, więcej niż 
dotąd interesować się warun
kami bytowymi 1 potrzebami 
nauczycieli wiejskich, uważ
niej przysłuchiwać się uwa
gom krytycznym nauczyciel
stwa, okazywać mu pomoc 
w przezwyciężaniu różnych 
trudności, jak również w wal 
ce z metodami administracyj
nego komenderowania, tłumie 
nia krytyki, w walce z biuro 
kratycznymi wypaczeniami.

Wśród nauczycielstwa są li
czne rzesze ofiarnych aktywi
stów partyjnych i młodzieżo
wych. Dziś już nasze nauczyciel
stwo na wsi jest jednym z ogniw 
łączących masy chłopskie z 
klasą robotniczą, z jej wielką 
misją historyczną w życiu na
szego narodu — misją budo
wy socjalizmu. Z największym 
oddaniem i troską włączają 
się nauczyciele do różnych 
prac społecznych, biorą zazwy 
czaj najczynniejszy udział w 
ważnych akcjach, organizowa 
nych przez partię i ZMP. Or
ganizacje partyjne niejedno
krotnie z najwyższym uzna
niem oceniały tę ofiarną pra
cę nauczycielstwa. Doceniając 
w pełni te zadania nie można 
jednak dopuszczać do nad
miernego obciążania pracą po 
zaszkolną nauczycieli, zwłasz
cza jeśli się to dzieje z wyraź 
ną szkodą dla ich pracy w 
szkole i ich pracy nad sobą.

Nauczycielstwo polskie win 
no w swej pracy spotykać się 
z wszechstronną pomocą par
tii, państwa, z pomocą i opie
ką ze strony rad narodowych 
i ze strony całego społeczeń
stwa. Chodzi dziś o to, aby 
w rozeznaniu wielkich zadań 
które stoją przed szkołą, 
wzmóc znacznie wysiłki wszy 
stkich środowisk, poczuwają
cych się do odpowiedzialności 
za dalszy rozwój oświaty: pra 
cowników oświatowych i ba
daczy naukowych, budowni
czych nowych szkół i komite
tów rodzicielskich, wielkich 
organizacji masowych, jak 
związki zawodowe, ZSCh, Li
ga Kobiet itd. Wspólnymi siła 
Tn i * TTtriKimv -faralcŁ

życiu szkoły i dźwigać ją co
raz wyżej. Przede wszystkim 
jednak o wynikach pracy za 
decyduje wspólny, zgodny wy 
siłek nauczycielstwa i mło
dzieży, do których kierują się 
dziś nasze myśli i serdeczne 
uczucia.

Drodzy Przyjaciele!
Rada Państwa, podejmując 

uchwałę nadającą ZZNP or
der „Sztandar . racy", pragnę 
ła niewątpliwie podkreślić wo 
bec całego narodu wielką od
powiedzialność zadań i ogro

mną wagę społeczną wysił
ków nauczycielstwa polskiego 
nad wychowaniem młodego 
pokolenia budowniczych so
cjalizmu. Pragnę serdecznie 
pogratulować wam, towarzy
sze, z okazji tej zasłużonej i 
wysokiej oceny waszej pracy, 
waszych zadań.

Życzę waszemu zjazdowi 
jak najbardziej owocnych o- 
brad dla dobra szkoły polskiej 
— kr. jeszcze większej chwale 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej.

z tego samego zespołu zo
bowiązali się wykonać pla
nowane orki zimowe do dn. 
30 października oraz jedno
cześnie zaoszczędzić na kaź 
dym hektarze po pół kg pa 
liwa.

Z terenu województwa 
nadchodzą również mel
dunki o realizacji podję
tych zobowiązań. Ostatnio 
dokonano podsumowania 
wyników współzawodnic
twa w zespole PGR Bonin. 
M. in. komisja współzawod 
nictwa stwierdziła, że trak 
torzysta Andrzej Muszyń
ski z gospodarstwa Klesz
cze zobowiązał się w 1955 
roku wykonać na ogumio
nym ciągniku marki „Ur- 
su.s“ 800 ha orki średniej 
przeliczeniowej i zaoszczę
dzić na każdym ha po 2 kg 
paliwa. Realizując zobowią 
zania, wykonał on do dnia 
30 września 592 ha orki 
średniej przeliczeniowej, 
czyli z nadwyżką wykonał 
już zadania planu rocznego 
oraz zaoszczędził 303 kg pa 
liwa zasadniczego.

Dobre wyniki osiągnęli 
także traktorzyści pracują
cy na ciągnikach marki 
„Zetor". Herbert Buntrok 
z gospodarstwa Bonin zo
bowiązał się wykonać w 
1955 r. 500 ha przeliczenio
wych, a do końca września 
wykonał już 385 ha oraz 
zaoszczędził 493 kg paliwa.

A oto przodujący trakto
rzyści zespołu PGR Bonin;

Lp. # Imię i nazwisko gosp. PGR Ilość ha orki 
śiedn. przelicz, 

od 1.1. —30. 9.
CIĄGNIKI OGUMIONE MARKI „URSUS"

1. Andrzej Muszyński Kleszcze 592
2. Walenty Drozdzal Bonin C83
3. Jan Sawicki Bonin 494
4. Bolesław Daszkowski Bonin 482
5. Jan Szmidt Rzepowo 480
6. Georg Ollman Wyszobórz 386

CIĄGNIKI MARKI „ URSUS" NA KOLCACH
1. Zygfryd Klein Osieki 317
2. Hans Girke Bonin 286
3. Rudi Szerward Mierzyno 280
4. Czesław Kwaśniak Rzepowo 273

CIĄGNIKI MARKI „ZETOR" '
1. Herbert Buntrok Bonin 385
2. Horst Giza 'Wyszobórz 320
3. Gerhard Giza Wyszobórz 317
4. Werner Klann Kleszcze 305
5. Henryk Łazarski Bonin 303
6. Rudi Syring Mierzyno 296
7.' Horst Funk Rzepowo 283

Obecnie w całej pełni 
trwają orki zimowe. Nie 
przebiegają one jednak 
wszędzie zadowalająco. 
Szczególnie wiele do życzę 
nia pozostawia tempo orek 
w zespołach zjednoczeń 
PGR Koszalin, Sławno i 
Szczecinek. Terminów*?  wy 
konanie orek zimowych za
leży przede wszystkim od 
naszych traktorzystów. Rea 
lizując podjęte długofalowe 
zobowiązania powinni oni 
dołożyć wszelkich starań, 
ażeby nadrobić powstałe 
zaległości.

Jednocześnie komisie 
współzawodnictwa w PGR

i POM powinny systema
tycznie śledzić wykonanie 
zobowiązań i co najmniej 
raz w tygodniu dokonywać 
ich podsumowywania. Na
leży popularyzować przodu 
jących traktorzystów w ga 
zetkach ściennych, „błyska 
wicach", zapoznawać wszy
stkich traktorzystów z ich 
przodującymi metodami 
pracy. Nie wątpimy rów
nież, że właściwym rozwo
jem współzawodnictwa 
wśród traktorzystów zain
teresują się więcej niż do
tychczas zjednoczenia PGR 
oraz Woj. Zarząd POM.
». «

Odpowiadając na apel 
II Wojewódzkiego Zjazdu 
Przodujących Mechanizato- 
rów Rolnictwa oraz na 
apel Zarządu Wojewódz
kiego ZMP — wielu trak
torzystów naszego woje
wództwa przystąpiło do 
współzawodnictwa o tytuł 
przodującego traktorzysty 
Zibmi Koszalińskiej. Podej 
mując długofalowe zobo
wiązania postanawiali oni 
przede wszystkim z nad
wyżką wykonać roczne pla 
ny orki średniej przelicze
niowej, oszczędzać paliwo 
oraz wykonywać wszelkie 
prace połowę dokładnie i 
sumiennie, bez żadnych za
strzeżeń co do ich jakości.

Setki traktorzystów po
dejmowało też w ciągu ro
ku szereg dodatkowych zo
bowiązań, zmierzających 
do lepszego i szybszego wy 
konania zobowiązań długo
falowych. Nasi mechaniza- 
torzy odpowiedzieli też 
licznik? i w dalszym ciągu 
odpowiadają na apel Cen
tralnej Rady Zw. Zawodo
wych. M. in. traktorzyści 
gospodarstwa Kazimierz 
(zespół PGR Mścice) posta
nowili zakończyć wszystkie 
orki zimowe do dnia 28 paź 
dziemika, zaoszczędzić na 
każdym hektarze orki śre
dniej po 0,5 kg paliwa oraz 
odpowiednio zakonserwo
wać sprzęt na okres zi
mowy.
Traktorzyści gospodarstw: 

Malinowo, Mścice i Dobre



Robotnicy dyskutują nnd tezami IV Plenum KC PZPR

Wspólna sprawa
Pozornie wszystko było Ja

sne — każdv partyjniak wie
dział, że sojusz robotniczo- 
chłopski to podstawa władzy 
ludowej, że wzmacnianie tc- 
g-> sojuszu, zacieśnianie wię
zi miasta ze wsią, pomoc cna 
wsi, to jeden z podstawo
wych obowiązków każdej ro
botniczej organizacji partyj
nej. Ale choć mówiono o tym 
wiele na różnych zebraniach, 
nie umiano najczęściej wyjść 
poza mgliste uogólnienia, po
kazać konkretnie jakie mają 
być formy tej pomocy.

Dlatego też postawienie 
przez IV Plenum KC zadania 
podniesienia produkcji rol
nej jako sprawy całej partii, 
było dla naszych organizacji 
partyjnych w miastach syg
nałem, iż więcej uwagi po
święcić trzeba tym zaniedba
nym dotąd sprawom. Rozpo
częły się w organizacjach par 
tyjnych gorące, twórcze dy
skusje nad ulepszeniem i 
wzbogacaniem form i metod 
pomocy robotników dla wsi, 
krytykowano dotychczasowe 
niedociągnięcia i braki, szu
kano nowych, lepszych roz
wiązań. Plenarne zebranie 
Komitetu Miejskiego PZPR w 
Koszalinie w dniu 13 bm. wska 
zało wyraźnie na poważny 
wzrost zainteresowania tymi 
sprawami we wszystkich or
ganizacjach partyjnych, na 
znaczny dorobek dotychcza
sowej dyskusji

ROZSZERZA SIĘ ZAKRES 
POMOCY

— poprrrdato, gdy mówiło się o 
pomocy robotniczej dta wsi — 
•twierdził w referacie na plenum 
sekretarz KM tow. Sobczak — my
ślano przede wszystkim o fabrycz
nych ekipach lącznoirl. Innych 
form pomocy większość naszych 
organizacji nie dostrzegała. A 1 
praca tych ekip pozostawiała wie
le do tyczenia. Po IV plenum sy
tuacja uległa pewnej poprawie.

Słuszność tego twierdzenia 
potwierdziły liczne wypowie
dzi występujących w dysku
sji towarzyszy.

— Nasza ekipa łączności przez 
długi okres pracowała bardzo tir 
— mówił tow. Nowakowski ze 
Spółdzielni Mechaników Samocho
dowych — a organizacja partyjna 
nie bardzo się tym przejmowała. 
Po prostu nie docenialiśmy zaa- 
caenla taj sprawy. Dopiero IV Ple 
num KC zwróciło uwagę organi
zacji partyjnej na ten zaniedbany 
odcinek pracy.

zmieniliśmy kierownika ekipy, 
zaslUlUmy Ją najofiarniejszymi 
towarzyszami, otoczyliśmy ekipę 
stała opiekę, zapewniliśmy stalą 
kontrolę Jej praey. Dzięki temu 

zialalDoSć ekipy uległa znacznej 
j oprawie. Ale nie ograniczamy się 
' O tego. W okresie kampanii tnlw- 
i.o-omłotowej robotnicy nasi prze- 

racowali tysiąc roboczodnl przy 
1 acach polowych. Była to powat- 
. a pomoc w najtrudniejszym dla 

sł okresie. Staramy się też za
lać kadry naszego rolnictwa do- 
rymt fachowcami. Skierowaliśmy 

■u* * do pracy na wsi dwóch do- 
Aonałyeb Slntarzy-mechanlków 1 
.•oprowadzamy rozmowy z dal- 

* ymi ludźmi, nakłaniając ich do 
zejścia do PGR-ów czy POM-ów, 

gdzie ich umiejętności 1 wiedza 
-uchowa są bardzo potrzebne ...

Przed kilkoma dniami miał przy 
prowadzić pociąg z Piły. Przeto
kowi zrobili mu zestaw tak jak 
przewiduję plan, a mimo to po
zostało jeszcze na stacji lulka 
wagonów.

Przyszedł do Barcia dyżurny.
- Wiem, że do Szczecinka 

masz pod górę - powiada - ale 
pozostało mi 250 ton, może weź
miesz?

Maszynista nie jest zobowiąza
ny brać cięższych pociągów niż 
przewiduje plon, ale Barć wie
dział, że jeśli nie weźmie, to wa
gony te będą stały na stacji 
przez kilka godzin, zrobi się za
tor, ładunek nie dojdzie na szos.

Krótka była odpowiedź Barcia. 
- Dobra jest - odpowiedział za
wiadowcy. Ale zdawał sobie spra
wę, żo przyjął na siebie dużą od
powiedzialność. Teraz mu: i dekla 
dnie sprawdzić zestaw pociągu 
żeby go nie rozerwać, na trasie 
musi uważać, by ani na chwilę 
nie opadła ciśnienie pory.

Przyjął na siebie obowiązek 
I musi go w polni wykonać.

Podobnie jak w wielu innych 
wypadkach wszystko odbyło się 
planowo.

• • •
W tym okresie, podobnie Jak 

co roku, nasi kolejarze zdają tni 
dny egzamin sprawności. Od Ich 
procy zależy, ery będziemy mięli 
w piwnicach ziemniaki, węgieł, 
czy będziemy zaopatrzeni na czas 
w wielo innych produktów. Od 
nich w dużej mierze zależy wyko
nanie planów produkcyjnych przez 
zakłady przemysłowe.

Załoga szczecineckiego węzła 
kolejowego przygotowała się do 
tego egzaminu bardzo dobrze. 
Począwszy od warsztatowców, 
wśród których najlepiej spiłuje 
się brygada ślusarzy Stefana Bu
gaja, o skończywszy na drużynach 
parowozowych. Wszyscy oni, po
dobnie jak Edward Barć nio szczę 
dzą wysiłków, by ten egzamin 
zdać na bardzo dobrze. Pomaga 
Im w tym stosowanie metody pra 
cy radzieckich towarzyszy.

WŁADYSŁAW ŁUCZAK l

Inni dyskutanci wskazywali 
.ównież na to, że obok ulep
szenia pracy ekip, widzą in
ne możliwości pomocy dla 
wsi.

Lekarz, tow. Papelbaum 
mówiła o wyjazdach na wieś 
lekarzy w celu udzielania do 
raźnej pomocy lekarskiej i 
organizowania pogadanek i 
kursów z zakresu higieny, 
pierwszej pomocy itp. Żarli
we wystąpienie działacza kul 
tury tow. Napierały poświę
cone było problemom rozwi
jania pracy kulturalnej na 
wsi. Wskazał on na wiele za
niedbań w tej dziedzinie. 
Pracownik Zjednoczenia 
Przem. Mleczarskiego tow. 
Arczyński mówił o konieczno 
ści usprawnienia pracy tych 
instytucji, które, jak Zjedno
czenie Przemysłu Mleczarskie 
go, spółdzielczość Samopomo
cy Chłopskiej i inne mają 
bezpośredni wpływ na funk
cjonowanie gospodarki rol
nej. Niemal każdy z dysku
tantów wskazywał na nowe 
zagadnienia i możliwości. I 
ten fakt — mówienia o spra
wach sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, nie jak dotych
czas językiem odświętnych 
ogólników, ale w sposób kon 
kretny 1 rzeczowy, rozszerze
nie zakresu pomocy o nowe 
dziedziny, to niewątpliwy do
robek dotychczasowej dy- 
skwii miejskich organizacji

' partyjnych nad tezami IV 
Plenum KC.

PRACA POLITYCZNA 
TO ZADANIE 

NAJWAŻNIEJSZE

Mimo to — jak zresztą słusznie 
stwlsidzil w swym podsumowa
niu I sekretarz KM PZPR w Ko
szalinie tow. Orłowski — niedo
statecznie jeszeze rozumie się lo, 
U najważniejszym odcinkiem na
szego oddziaływania na wieś jest 
praca polityczna. Nie wolno — 
stwierdził on — pomniejszać zna
czenia pomocy technicznej, jakiej 
udzielają nasze ekipy wsi. Ale je
śli ograniczymy się tylko do tego, 
to nie spełnimy w pełni swego za- 
nanla.

Musimy przykładem I żarliwym 
słowem agitatora walczyć o 
wzrost poziomu politycznego mas 
chłopskich, a przede wszystkim 
pracować nad umocnieniem orga
nizacji partyjnych na wsi. a

Zdarzało się na przykład 
podczas żniw, że towarzysze 
przyjeżdżali i bardzo wydaj
nie pracowali na polach spół
dzielczych, podczas gdy sami 
spółdzielcy tak jak np. w Ła
będziu niezbyt kwapili się do 
pracy. Towarzysze z ekipy nie 
zainteresowali się tym, dlacze 
go tak jest. dlaczego organi
zacja partyjna nie umie prze
łamać tej sytuacji, uważali, że 
wystarczy, jeśli wykonają za 
spółdzielców „kawał roboty". 
A tymczasem umocnienie or
ganizacji partyjnej tak, by u- 
rniała rozprawić się z działal
nością wroga, zmobilizować 
członków spółdzielczego kolek 
tywu do pracy, byłoby więk
szą pomocą w uzdrowieniu 
gospodarki spółdzielczej niż 
najofiarniejsza nawet, ale ści
śle jednostronna ponfbc w 
kampanii żniwnej.

Stąd też wypływa koniecz
ność poważnego wzmocnienia 
politycznego oddziaływania ro 
botniczych organizacji partyj
nych na wieś zarówno poprzez 
ekipy, jak i poprzez robotni
ków oracujących w zakładach 
produkcyjnych, a zamieszkują 
cych na wsi.

Ten ostatni odcinek — jak 
wskazywali towarzysze na ple

Ty 37—17 nie wypadł z planu
W plonie procy parowozu 

Ty 37-17 było wypijane czarno na 
białym, że do Szczecinka przyprą 
wadzi pociąg maszynista Bole
sław Kołaslńsld, o godz. 15,03 
zakończy pracę i parowóz przeka 
źe Edwardowi Barciowi, który 
wyruszy w dalszą drogę do Piły 
o godz. 17,35.

Te minutowe wyliczenia nie 
powstały z czyjejś fantazji. Lu
dzie, którzy uktodoli plan wyliczy
li, ie pociąg musi odjechać nie 
np. o godz. 18, lecz właśnie 
o 17,35, by zdążyć na połączenie 
z innym. Kolejarski plan to mister 
nie zbudowany mechanizm, w któ 
rym wszystko musi być wykonane 
z zegarmistrzowską dokładnością.

152 minuty na zmianę drużyny 
to wcale nie dużo. A tyle czasu 
właśnie - jak wynikało z planu - 
miał Barć, by przejąć parowóz od 
Kołasińskiego. Obejrzeć go, każ
dą część opukać, pobrać węgiel 
i wodę, spisać dokument przyję
cia pociągu.

Ale lego dnia Kolasiński zda
jąc parowóz był bardzo zmartwię 
ny. W drodze do Szczecinka roz
regulował się bowiem naciąg 
krzyżulcowy panewek.

Drużyny parowozowe mają spo 
rządzony dokładny wykaz, j<*ie  
obowiązki należą do nich. Tam 
mają także wypisano jakie uster
ki muszą naprawić własnym, si
lami, a z jakimi mogą zwrócić się 
o pomoc da warsztatów.

Naciąg krzyżulcowy panewek 
powinni wykonać warsztatowcy. 
Ale odstawić parowóz do warszta 
łów to znaczy wyrwać go w naj
lepszym wypadku na kilka godzin 
z pracy I w rezultacie załamać 
plan. Dyspozytor musiałby wsta
wić w miejsce Ty 37-17 inny paro 
wóz, a takiego nie miał.

Jak więc wybrnąć z tej przykrej 
sytuacji ?

W 1952 r. w parowozowni Szcze 
clnek zorganizowano tpecjalny 
kurs dla członków drużyn parowo 
zowych. Przedmiotem togo kursu 
było zapoznanie tlę z metodami 
pracy radzieckich kolejarzy. Sze
roko mówiono tam o itosowoniu 
sodofosu, metodzie Krywonoeowo

num — był dotąd zupełnie za
niedbany. A przecież robotni
cy ci otoczeni właściwą opie
ką przez organizacje partyjne, 
mogą stać się najlepszymi — 
bo mocno ze wsią związanymi 
agitatorami.

PODSTAWOWY WARUNEK
DOBREJ POMOCY

I jeszcze jedna sprawa pod
niesiona na plenum KM.

Towarzysze słusznie wska
zywali, że aby udzielać lep
szej niż dotąd pomocy orga
nizacjom partyjnym na wsi, 
trzeba przede wszystkim pod- 
nieś£ poziom pracy partyjnej 
u siebie.

— Czyż będziemy mogli — mó
wi! jeden z towarzyszy — agito
wać chłopów za wypełnieniem n- 
bowlązków wobec państwa, Jeśli 
nie powiemy Im równocześnie, te

Rozwija się hodowla trzody chlewnej 
naszego województwa

Z kftidym rokiem w państwo wych gospodarstwach rolnych 
naszego województwa rozwija się hodowla wysoko gatunkowej 
trzody chlewnej. Jest to możliwe dzięki stałemu wzrostowi 
kwalifikacji pracowników oraz rozbudowie nowoczesnych chl< 
wnl, tuczami 1 warchlakami.

Na zdjęciu: wybieg dla świń przed nowowybudowaną chle
wnią macierzystą w gospodarstwie PGR Dębogóra w zespolf 
Bonin, pow. Koszalin

Fot, Z. ROGOWSKI.

Na froncie przewozów jesiennych

polegającej na prowadzeniu cięż 
szych pociągów i s metodzie ma
szynisty Łunina, który odstawia 
parowóz do warsztatów tylko do 
pianowych przeglądów technicz
nych.

Tow. Barć pilnie uczęszczał na 
wykłady. Stołując cd dłuższego 
czasu sodofos przekonał się, że 
jest on bardzo pożyteczny. Nie 
potrzebuje już co 1 500 km od
stawiać parowozu do płukania 
kotła. Na kursie poznał nowe me 
tody pracy i jeszeze bardziej zwię 
kszyl operatywność parowozu.

Znajomość metod pracy Łunina 
uzupełniona kilkuletnią własną 
praktyką, pozwoliła obsłudze Ty 
37-17 znaleźć wyjście z trudnej 
sytuacji.

Narada dwóch załóg parowozu 
trwała krótko. Od początku roku 
Ty 37-17 nie miał jeszcze żadne
go opóźnienia. Zawsze jeździł 
według planu. Czy więc tym jed
nym wypadkiem mają przekreślić 
cały swój dorobek we współza
wodnictwie między drużynami?

Formalnie Kolasiński i jego po
mocnik Zdzisław Nieć byli już 
.rolni. Przyprowadzili pociąg, za
kończyli pracę i mogli pójść do 
domu. Nie uczynili logo jednak. 
Pozostali, aby wspólnie z Barciom 
i jego pomocnikiem Bolesławem 
GuzBóem usunąć uszkodzenia. 
Nie mogli pozzrollć, by parowóz 
Ty 37-17, przedmiot kh dumy nie 
wykonał swego zadania. Wysokie 
poczucie oapowłedzialnośri za 
wykonywaną pracę i koleżeństwo 
pozwoliły im przezwyciężyć zmę
czenie. O godz. 17,35 dyżurny dał 
zezwolenie na wyjazd. Podniosło 
się ramię semafora. Pociąg w kie 
runku Piły prowadzony przez pa
rowóz Ty 37-17 edszedt planowo.

Tow. Edward Barć pracuie Już 
w Szczeeinku 10 lat. 6-ty rok jeź
dzi jako maszynista na Ty 37-17. 
Przejechał na nim tysiące kilome
trów. W tym czasie zdobywał co
raz wyższe kwalifikacje zawodo
we. Obecnie jest jednym z naj
lepszych maszynistów Szczecinka.

Tow. Barć jest członkiem partii. 
Rozumie jakie ciążą na nim obo
wiązki, a szczególnie teraz, w 
okresie tatarach arzewozów. 

my, nzzz zakład, swoje obowiązki 
wypełniamy, te plany produkcyj
ne są realizowane. Czy będziemy 
mogli u nich dobrze organizować 
pracę partyjną, Jeśli u nas nie 
będzie ona przedstawiała się do
brze?

Nie trzeba chyba nikogo 
przekonywać, jak słuszne jest 
takie postawienie sprawy. I 
diatego podstawowym warun
kiem polepszania pracy par
tyjnych organizacji robotni
czych z wiejskimi i udzielania 
im większej niż dotąd pomocy 
jest podniesienie poziomu pra 
cy partyjnej w samych orga
nizacjach robotniczych. Tylko 
dobra, mocna i bojowa orga
nizacja partyjna w zakładzie 
pracy zapewni właściwą po
moc organizacji chłopskiej w 
imię wspólnych zadań i współ 
nej sprawy — podniesienia po 
riomu nasrogo rolnictwa.

LESŁAW GNOT

W całym województwie 
toczy się dyskusja 

na temat utworzenia 
wyższej szkoły rolniczej 

na Ziemi Koszalińskiej
Jak już informowaliśmy zza 

szych czytelników, sprawa 
utworzenia wyższej uczelni 
rolniczej w Koszalinie najży
wiej zainteresowała młodzież 
naszego województwa. Tego 
zresztą należało się spodzie
wać, nasza młodzież od daw
na bowiem, marzy o takiej 
uczelni.

Coraz też częściej nadcho
dzą do redakcji meldunki o 
zebraniach organizowanych 
przez koła ZMP w celu omó
wienia tej sprawy, przedysku 
towania możliwości i perspek 
tyw jakie otworzyłoby po
wstanie wyższej uczelni rol
niczej w naszym wojewódz
twie. Sporo takich zebrań od
było się już w powiatach człu 
chowsklm i drawskim, w ko
łobrzeskim 1 szczecineckim.

Niezależnie od tych zebrań, 
toczą się dyskusje w tej spra 
wie w różnych środowiskach 
1 grupach młodzieży, wśród 
młodych spółdzielców 1 PGR- 
oweów. Po takieh dyskusjach 
napływa do redakcji wiele li
stów. w których chłopcy 1 dzic 
wezęta pragnący posiadać wy 
kształcenie rolnicze piszą o 
swoim zainteresowaniu spra-

T ESTEM pionierem przy 
" byłym na Ziemię Ko 

Szalińską wraz z 50-osobową 
grupą młodzieży. Prawie 
wszyscy przybyli do Pobło- 
cia Małego, do pracy w tu
tejszym PGR pochodzą z Zie 
ml Krakowskiej. Do niedaw 
na jeszcze pracowaliśmy w 
kopalniach 1 hutach, w fabry 
kach i różnych zakładach 
przemysłowych.

Zgłosiliśmy się do pracy w 
rolnictwie na apel ZG ZMP, 
rozumiemy bowiem lak wiel 
kie zadania stoją przed na
szym rolnictwem i swoją 
pracą chcemy choć w częś
ci pomóc w wykonaniu tych 
zadań. Pragniemy również, 
aby nasze PGR-y produkowa 
łv coraz więcej Chleba, ma
sła i mięsa dla naszych kole 
gów robotników, dla na
szych sióstr i braci uczą
cych się w szkołach, dla na 
szego wojska stojącego na 
straży pokoju. Pragniemy 
również pomóc dobrą pracą 
nasze! wsi w przejściu na to 
ry gospodarki soclallstvrz- 
nej.

Nie brak nam młodzień
czego zapału, mamy wiele 
inicjatywy, ale brak nam je-

ITT E wsi Białęcino — pl 
’’ sze w swym Hicie do 

redakcji przewodniczący 
RZS tow. Ludwik Łukaszew 
skl — jest sporo mlodzleiy. 
Dotychczas Jednakże iaden 
miody chłopak czy dzlewczy 
na. zarówno ze spółdzielni 
produkcyjne! jak i z gospo
darstw indywidualnych nie 
kwapią się do studiowania 
nauk rolniczych.

Być mole, ie my starsi za 
mało tu pracujemy z mło
dzieżą, za mało ich przeko
nujemy do uczęszczania 
do szkoły rolnicze/. A z dru 
ąlel strony znów marzymy o 
tym, aby nasi synowie I cór 
ki byli agronomami, zootech 
nikami i pomagali nam w 
pracy, w podnoszeniu pozlo 
mu nasze! gospodarki, Ale 
trudno jest doprawdy prze
konywać naszą młodzież sko 
ro te uczelnie, na których 
by zdobyli wyższe wykształ 
cenie są daleko od nas, w 
zupełnie Innych wojewódz
twach. Co Innego gdyby 
wyższa szkoła rolnicza Istnla 
ła w Koszalinie, na naszej 
ziemi. Wtedy łatwiej byłoby 
przekonać naszą młodzież do 
nauki.

Pomogli by nam w tym I 
profesorowie i studenci, któ 
tych zapraszallbyimy do nas 
na pogadanki z młodzieżą. 
Taki bezpośredni wpływ na) 
więcej zresztą może zdzia
łać. Wtedy to może młodzież 
nasza zrozumiałaby lak bar
dzo potrzebna fest nam 
wszystkim nauka. 

wą wyższej uczelni, o swych 
zamierzeniach na przyszłość, 
wyrażają gorące poparcie dla 
tej sprawy.

Nicsposób byłoby zamieścić 
chociażby fragmenty tych 
wszystkich listów, dlatego też 
redakcja w miarę możności w 
dalszym ciągu będzie publi
kowała niektóre tylko waż
niejsze, poruszające nowe 
problemy, wypowiedzi. Cie
szy as jednakże każdy list 
na ten temat, nadesłany do 
redakcji, interesuje nas każ
da wypowiedź, stanowi to bo
wiem jeszcze jedno potwier
dzenie słuszności starań o u- 
tworzenie wyższej uczelni 
rolniczej w naszym wojewódz 
twie. Czekamy więc na dal
sze listy, dalsze wypowiedzi 
zarówno młodzieży jak 1 o- 
sób starszych.

A teraz, oddajemy głos 
Medardowi Butlńskiemu—star 
szemu oborowemu z PGR Po- 
hłocie Małe oraz Ludwikowi 
Łukaszewskiemu — przewód 
niczącemu spółdzielni produk 
cyjnej w Białęcinie (pow. 
Sławno.

Oto co plsze m. In. tow. 
Baliński: 

szcze niestety, zasadnicze! 
rzeczy — wiedzy rolniczej. O 
czywiście, że w praktyce 
zdobywamy umiejętności w 
nowym zawodzie, podnosi
my Ie z dnia na dzień. Prag 
niemy jednak zdobyć wiedzę 
rolniczą — w całym tego sio 
wa znaczeniu

Wielu z nas posiada śred 
nie wykształcenie, wielu 
tzw. małą maturę. I myśllmy 
bardzo poważnie o dalszych 
studiach, o studiach z sakrę 
su rolnictwa.

Jtf, jakrr stafssy oborowy 
postanowiłem, że będę jed 
nym z pierwszych spośród 
tych — skoro już ta uczel
nia powstanie w naszym 
województwie — którzy za 
piszą sle na studia zootech 
nlczne. Praca bowiem w ro! 
rdetwie bardzo mi się poda 
ba, jest ciekawa 1 posiada 
dużo tajemnic. Moim zaś naj 
większym marzeniem — por. 
nać te tafemnlce i wnieść 
coś nowego do dotyehezaso 
wych osiągnięć w te) dzie
dzinie. Bardzo pomogłyby 
ml w tym wyższe studia, 
fauli 

' Jeszcze np. do niedawna 
uważałem, że lako stary pra 
ktyk wszystkie zagadnlenlą 
w rolnictwie znam, że nlcze 
go więcej w swoim zawo
dzie się nie nauczę. Zmieni
łem zdanie kiedy za
siadłem w ławce w Central 
nej Szkole Rolnicze! w Ursy 
nowie. Dowiedziałem się ty 
lu nowych rzeczy w tej satko 
le, o których nigdy nletsły 
szałem. Dopiero wtedy , do
szedłem do wniosku, żeiaby 
być dobrym rolnikiem, >dob- 
rym przewodniczącym opół 
dzielni nrodukeyfnef, trzeba 
się stale uczyć, pognębiać » 
swole wiadomości i w ptak 
tyce I w teorii.

I to przekonanie koniecz
nie trzeba wpoić zm naszą 
młodzież, a przede ''wszyst
kim sprawić, łzy po
kochała zawód rolnika, poka 
zać lef przyszłość w tym plę 
knym zawodzie. W tym — 
leszcze raz podkręcam — 
pomoże nam bardzo zorganf 
zowanie na nosze I Zteml Ko 
Szalińskie! wyższej uczelni 
rolnicze!. Dlatego też bar
dzo popieram starania o u- 
tworzenle wyższej uczelni 
rolnicze! w naszym woje
wództwie I uważam, ie to 
właśnie w bardzo dużym eto 
pniu pomoże nam osiągnąć 
coraz lepsze wskaźniki wy 
da/noścf, pomoże zbudować 
socjalistyczną, nowoczesną 
wieś.



Uwaga
słuchacze WUM-L

W dniu diisiejstym odbędą 
się następujące tajęcia dla 
słuchaczy II roku WUM-L:

od godz. 15-19 seminarium 
z ekonomii politycznej socja
lizmu — „Socjalistyczne uprze 
mysłowienie".

Uwaga wykładowcy 
szkolenia partyjnego

Komitet Miejski PZPR w Ko
szalinie zawiadamia, te w 
dniu 27 bm. o godz. 8 w sali 
Wojew. Ośrodka Szkolenia 
Partyjnego (gmach KM PZPR) 
odbędzie się seminarium z wy 
Hodowcami I i II roku szkół 
politycznych.

Obecność wszystkich wykła
dowców obowięzkowa.

Nowy
asortyment mebli

w SFM
21 października br. bruka

ne CHPD w Słuprku odebrali 
ze Stupskiej Fabryki Mebli 
pierwszą partię nowych nie 
produkowanych dotychczas 
szef o tok zwanym wysokim 
połysku.

W bieżącym kwartale fabry
ka wyprodukuje 600 takich 
szał, a w p!anie 5-letnim me
ble o wysokim połysku będą 
stanowiły główny jej asorty
ment

Już dziś trwają w fabryce 
przygotowania załogi do spro
stania tym nowym zadaniom. 
Zorganizowano pod kierun
kiem majstra Chmielewskiego 
specjalną polerownię, gdzie 
22 pracowników, korzystając 
z doświadczenia takich fa
chowców jak Bolesław Toezyń 
slri, opanowuje trudną techni
kę polerowania ręcznego. Je
dnocześnie załoga walczy _ o 
realizację zobowiązań podję
tych na apel CRZZ, a miano
wicie o wyprodukowanie 150 
stołów, 150 szaf i 250 tapcza
nów. W dniu 20 października 
na otwartym zebraniu partyj
nym stwierdzono, źe są wszyst 
He możliwości wykonania pla
nu roku 1955 już w połowie 
grudnia i stworzenia w ten 
sposób podstawy do pomyśl
nego startu w pierwszym roku 
5-tatki.

<*».)

Czytajcie
prasę partyjną

Spacerkiem
po nadmorskich uzdrowiskach

SEZON wczasów na naszym wybrzeżu zakończy! slą. Świad
czą o tym opustoszałe plaże 1 pożółkłe aleje drzew, 
po których jeszcze nie tak dawno spacerowali opa
leni wczasowicze. Ale domy wczasowe, opuszczone przez 

wesołą rzeszę ludzi przebywających na urlopach, nie pogrążyły 
się w martwej ciszy. 2yją swoim własnym, ciekawym niekiedy 
życiem. Mają swoje troski i kłopoty.

Posłuchajmy Ich.

DOMY MÓWIĄ...

ę TARY „Turystyczny" dzia- 
dek w Ustroniu Morskim,któ 

ty jest chory i ma reumatyzm, 
skarży się na wilgoć, łamiącą 
mu jegp drewniane kości. Zało 
śnie wyglądają zielonawe wy
rzuty pleśni na jego „ciele". Nie 
daleka sąsiadka — willa „So- 
rento" — mówiąc o swoim pra 
cowltym życiu wstrząsana jest 
febrycznym dreszczem spruch- 
nialych desek powstającym 
przy lada silniejszym powiewie 
wiatru. Ze zdrowiem „Pomorzan 
ki" również nie fest najlepiej.

Wszystkim tym trzem sędzi
wym domom należy się Już e- 
merytura. Wysłużyły się. A tym 
czasem wciąż są przeznaczane 
do eksploatacji, mimo, że nikt 
z wczasowiczów nie chcę w 
nich mieszkać.

Remontowanie tych domów 
nie opłaca się, gdyż Jak to się 
popularnie mówi: ,gra nie war 
ta świeczki".

Niewiele więc z nich ma po 
żytku Fundusz Wczasów. Są o- 
ne raczej kulą u nogi. Co naj
wyżej można by tam urządzić 
domy turystyczne, w których 
turyści zatrzymywaliby się 
najwyżej 1 — 2 dni.

Można by ewentualnie, aż do 
chwili pełnego wyeksploatowa 
nia tych domów, organizować 
w nich w okresie letnim wcza 
sy niedzielne. Krótki pobyt w 
takich domach, służących głów 
nie za schronienie przed desz
czem, nie wpływałby ujemnie 
na zdrowie łudzi. Dłuższe nato 
miast przebywanie wczasowi
czów w wilgotnych pomieszczę 
niach stawia pod znakiem zapy 
tania celowość takich wczasów. 
Bo przecież przyjeżdża się na 
nie po zdrowie a nie po reuma
tyzm.

Dyrekcia Naczelna Fundu
szu Wczasów Pracowniczych 
w Warszawie z pewnością za
stanowi się nad dalszym losem 
tych „budynków".

PRZEDSZKOLE 
NA WCZASACH 

pONIEWAZ trzy wspomnia- 
ne wille w Ustroniu Mor

skim, należące do Dyrekcji 
Okręgu FWP w Mielnie należa 
łoby wyłączyć z użytku, warto 
zastanowić się nad możliwością 
mi uzyskania dodatkowej iloś 
ci miejsc w domach wypoczyn 
kowych.

W wyniku reorganizacji — 
polegającej na zlikwidowaniu 
3 administracji i utworzeniu jed 
nego Zarządu Dyrekcji Okręgu 
FWP w Mielnie uzyskano sze
reg pokoi.

Są jednak dalsze możliwości

uzyskania pomieszczeń. Uzależ
nione jest to jednak od Prezy 
dium GRN w Mielnie, do które 
go należy punkt sanitarny i 
przedszkole mieszczące się w 
domu FWP. Zaznaczamy, źe 
istnieje niewykorzystany w peł 
ni tzw. Dom Społeczny (włas
ność Prez. GRN). Konieczne i 
celowe byłoby, by Prezydium 
postarało się jeszcze w bieżą
cym roku umieścić w tym do
mu przedszkole i ew. punkt sa 
nitarny, uwalniając pokoje 
FWP.

BIELIDŁO I FARBA
NIE RATOWAŁY SYTUACJI
IA OMY wczasowe w Miel- 

nie, Ustroniu Morskim, 
Chłopach i Sarbinowie prze
staną wicszcie wyglądać w 
najbliższym sezonie jak stare, 
przypudrowane i „wypacyko- 
wane“ kobiety.

Szczęśliwie się stało, że no
wopowstały Zarząd Dyrekcji 
Okręgu FWP nie kontynuuje 
dawnych tradycji i nie ogra
nicza się do pomalowania fa
sad domów wypoczynkowych i 
położenia którejś tam z rzędu 
warstwy smoły na połatane 
dachy. Tegoroęzru prace re
montowe to nie efekciarstwo 
a rzetelny wysiłek, świadczą
cy o gospodarskim podejściu 
zarządu do opieki nad nieru
chomościami FWP.

Jak nas poinformował dy
rektor produkcji i eksploata
cji —. Stanisław Buderawskl,

I wyremontowano już wszystkie 
I dachy domów wczasowych we 
i wspomnianych praiz nas 4 
1 miejscowościach, a w najbliż- 
i szym czasie przystąpi się do 
I adaptacji pomieszczeń kuchen 
nych oraz instalacji umywal
ni w większości domów. Na
stępnie przewiduje się od- 

i świeżenie wnętrz.

NARESZCIE CIEPI® 
KĄPIELE

Prowadzone są również 
1 prace nad skanalizowa

niem domów przy Al. 1 Maja 
w Mielnie. W związku z tym 
w najbliższym sezonie czynne 
będą nareszcie ciepłe kąpiele. 
Jak powszechnie wiadomo, 
prace przy urządzaniu łazie
nek ciągną się od 1952 roku. 
I choć w tegorocznym sezonie 
letnim były one już gotowi, 
nie można było, niestety, z 
nich korzystać, gdyż nie po
myślano o takim „drobiazgu" 
jak zapewnienie odpływu bru
dnej wody z kąpieliska. Za
kładana obecnie kanalizacja 
rozwiąże ten problem.

TYSIĄCE ZŁOTYCH W...
STUDNIACH

PARADOKSALNIE wprost 
" brzmi twierdzenie, że nad 

morzem brak wody. Ale, nie 
da się zaprzeczyć, że zdro
wej wody do picia na na
szym wybrzeżu nie ma w do 
statecznej ilości. Dlatego też 
Dyrekcja Okręgu FWP inwe
stuje wiercenie studni. Trzy 
studnie założono już w Ustro 
niu Morskim. Obecnie znaj
duje się w trakcie wiercenia 
studnia w Mielnie. Poza tym 
jeszcze w br. przewiduje się 
oddanie do użytku dalszych 
studni w Ustroniu i Mielnie, 
a w 1956 roku w Sarbino
wie.

GLOS MAJĄ MEBLE
A zakończenie naszych 

1 ’ wędrówek po wybrzeżu 
posłuchajmy Jeszcze „co pisz
czy" tym razem nie w trawie 
a w domach wczasowych pod 
ległych Zarządowi Dyrekcji 
Okręgu FWP w Mielnie.

Głos oddajemy meblom ze
psutym, okaleczonym, przezna
czonym do naprawy, ale nie 
zawsze naprawianym. Żalą 
się one, że warsztaty nie są 
dostatecznie wyposażone w 
narzędzia, nie posiadają wy
starczającej obsługi itp.

Powstaje pytanie, czy w ta 
kich warunkach istnieją mo
żliwości dokonywania remon
tu wszystkich uszkodzonych me 
bli? Czy część z nich nie zo- 
staje zbyt pochopnie przezna
czona na... opał?

Sądzimy, że Dyrekcja zaj- 
mie się zorganizowaniem do
brych warsztatów napraw
czych, co w efekcie przyczy
ni się do przedłużenia żywot
ności mebli w podległych do
mach FWP.

BARBARA FTDELSKA

senKa za grosz. bbbu — Ta
jemnica górskiego Jeziora. CZŁU
CHÓW — Sprawa dr. Wagnera. 
ZŁOTOW — Neapolitańczycy w 
Mediolanie. JASTROWIE — Nie
daleko Warszawy. ŚWIDWIN — 
Północny port. DRAWSKO — 
Dzieci ulicy. ZŁOCIENIEC — Znak 
życia. CZAPLINEK — Dziewczy
na o białych włosach.

Pracownicy »Barki« 
na wykopkach

Panujące od kilku dni na Bał
tyku sztormy spowodowały przer
wanie połowów ryb. Kierownictwo 
PPiUR „Barka" skierowało więc 
prawic 100 osób spośród załogi 
do oomocy przy wykopkach ziem
niaków w gospodarstwie Oddzia
łu Zaopatrzenia Robotniczego w 
<wielubiu.

| W ciągu trzech dpi wykopano 
i tom 13 ha ziemniaków. Pozostałe 

17 ha zostanie wykopane w naj
bliższych dniach.

W wykopkach biorą udział pra 
cownicy wszystkich działów. Co
dziennie wyjeżdżają inne grupy 
pracowników, którzy postanowili 
w ciągu 8 dni wykopać ziemniaki 
z całych 30 hektarów.

Czas produkować 
sieci dorszowe 

a surowca brak
W bazach rybołówstwa mor

skiego rozpoczęły się Już przy
gotowania do sezonu dorszo
wego. Najwięcej praey mają 
sieciarnie, które muszą przygoto
wać odpowiednią ilość sieci dors 
szowych.

Niestety, przygotowania nie mo 
gg ruszyć pełną porą z powodu 

I braku odoowiedmego surowca. 
Morska Centrala Zaopatrzenia 
obiecuje przysłać potrzebny suro.*  
wiec dopiero w końcu kwartału. 
Jest to stanowczo za późno i mo- 
że spowodować duże trudności 
przy produkcji sieci, tym bardziej, 
że sieciarnia musi mieć pewien 
okres czasu na wypróbowanie 
nowych modeli.

Towarzysze z MCZ winni skory'*  
gować plany zaopatrzenia I już 
w najbliższych dniach dostarczyć 
s'eciarniom potrzebny surowiec.

W odpowiedzi na apel CKZ£

Spółdzielnie pracy przedterminowo 
realizują zadania produkcyjne

Niektóre spółdzielnie procy na
szego województwa w odpowiedzi 
na apel CRZZ przedterminowo re 
alizują zadania produkcyjne ostał 
niego roku planu 6-letniego. Na 
pierwsze miejsce wysunęła się 
Robotnicza Spółdzielnia Fracy 
Ozdób Choinkowych w Koszali

nie, która już w dniu 15 bm. wy
konała całkowicie zadania planu 
rocznego. Do końca bieżącego 
roku spółdzielnia ta da ponadpla 
nową produkcję wartości 510 tys. 
złotych. Spółdzielnia Pracy „By- 
towianka" w Bytowie yytonoła

zadania roczne w dniu 18 bm„ 
realizując je w 106,4 proc.

Poza wymienionymi spółdziel
niami. plan roczny wykonały spół 
dzielnie: „Rodioelektrotechnika" 
w Słupsku, „Odzież" w Sławnie, 
Spółdzielnia Lekarsko-Dentystycz- 
na w Koszalinie oraz Spółdzielnia 
Konserwacyjno-Remontowa „Po
koi” w Kołobrzegu.

Meldunki o przedterminowym 
wykonaniu plonu rocznego świod 
czą, źe wiele załóg spółdzielń 
procy naszego województwa do- 
bne zrozumiało coc! CRZŁ

Piętnujemy spekulantów

Kozak i jego kumotrzy
Henryk Kozak z gromady Trze 

bln w powiecie wałeckim, uważał 
siebie za biednego. Jeszcze we 
wrześniu złożył podanie do Prezy 
dium MRN w Człopie, o przedłu
żenie mu terminu dostawy żywca 
aż do isss roku, ponieważ obe
cnie nie ma żadnych możliwości, 
nie ma świń, nie stać go na to 
na 7-hektarowym gospodarstwie. 
Prezydium MRN załatwiło jego 
prośbę przychylnie. Przecież Ko
zak tak przekonywał, tak zakli
nał się, że mówi prawdę.

Ale gdyby tak Prezydium MRN 
w Człopie, bardziej wnikliwie zba 
dało podanie Kozaka, to dowie
działoby się, że...

Kozak tucznika miał. Tylko jak 
każdy spekulant, kombinował, 
jakby go ubić 1 na tym zarobić. 
I w końcu wykombinował. Wie
dział mianowicie, że jemu, który 
nie wykonał obowiązkowych do
staw żywca, zezwolenia na ubój 
nie wydadzą. Ale od czego są ku
motrzy? Kozak poszedł do bezrol 
nego Jana Majewskiego, wynisz
czył mu o co chodzi 1... zawarto 
przymierze. Majewski za namo
wą Kozaka poszedł do pełnomo
cnika skupu 1 kontraktacji Ga- 
wllcklego, nakłamał mu, że ma 
własnego świniaka I chce go so

bie zabić. Pozwolenie na ubój o- 
trzymał.

Ale Kozak ehelał mleć zape
wnione wszystkie furtki 1 dlatego 
opił jeszcze sprawę z referentem 
ęus Stanisławem Mazurkiem 1 na 
śtępnego dnia wysłał do niego 
znów Majewskiego po drugie ze
zwolenie na ubój. Referent CUS, 
wiedząc, te tucznik jest własnoś
cią Kozaka, wydał zezwolenie na 
nazwisko Majewskiego. Nie na 
tym jednak koniec kumoterskich 
machinacji.

Po uboju wezwano tzw. ogląda
cza mięsa niejakiego Llputa, któ
ry też dobrze wiedział, że tueznlk 
był własnością Kozaka. Ale jak 
tu robić Kozakowi wstrąty, sko
ro otrzymało się 10-kilogramową 
szynkę za... 100 złotych? Za taką 
cenę można nawet nie pobrać obo 
wiązującej opłaty w wysokości 12 
złotych. Za „obejrzenie" mięsa 
wystsrezyło wlęe dodstkowe 2 ki
logramy rąbanki. Tak od serea, 
po kumotersku.

T wszystko to udałoby się. gdy
by w kumoterskie stosuneczkl nie 
wdały się organa MO w Wałczu. 
Dziś kumotrzy z Kozakiem na 
czele oczekują na zasłużoną karę.

W

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

5 PIEKARZY wykwalifikowanych zaangażuje od zaraz Po
wszechna Spółdzielnia Spożywców w Koszalinie. Zgłosze
nia osobiste lub pisemne kierować do Sekcji Kadr.

. K—397-0

KOSZALIN. „Nowa Huta" — 
Trzy starty; seanse o go
dzinie 1S, 1« 1 20. WDK — Poła
wiacze krabów; godz. 17.30 1 IS.łO. 
„Młoda Gwardia" — Zagubione 
melodie; godz. 17 1 10. SŁUPSK — 
„Polonia" — Błękitny krzyż. 
„1 Maj" — Na dworze ks. Torkl. 
BIAŁOGARD — Sól ziemi. 
SZCZECINEK — Mały uciekinier. 
WAŁCZ, — Zwiadowcy. USTKA — 
Aehtung! Bandlten! SŁAWNO — 
Wół aa kratkami. DARŁOWO — 
Dziś wieczór gramy. KOŁOBRZEG 
— Łut szczęścia. BYTÓW — Pio-

Po rannych mgłach, w dągu 
dnia będzie nadal clunurno. Miej
scami wystąpią deszcze.

Temperatura wahać się będzie 
od s stopni nocą do 9 stopni C 
dniem. Wiatry zmienne, południ o 
wo-zachodnte, skręcające na pół
nocno-zachodnie wlać będą z szyb 
kością 3—« m na sekundę.

INŻYNIERA lub TECHNIKA « długoletnią praktyką na 
stanowisko DYREKTORA TECHNICZNEGO oraz KIEROW
NIKA Działu Planowania 1 GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
zatrudni natychmiast Zakład Instaiacyjno-Montaiowy PGR 
Koszalin. Warunki płatności w/g Układu Zbiorowego w bu
downictwie. Zgłoszenia przyjmuję Dział Zatrudnienia ZIM 
PGR Koszalin, ul. Morska 49.

K—408-0

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie 
na podstawie art 2 ust. 1 1 art. 3 ust. 2 pkt. 1 dekretu o zmia 
nie i ustaleniu imion i nazwisk (Dz. U. RP Nr 56 poz. 310 
z 1945 r.) decyzją z dnin 5. X. 1955 r. Nr SA-A-H-1-9/40/55 
zmieniło ob. Kluska Mirosławowi nazwisko z K 1 u - 
s k a na KORZEWSKI. P—276-1

SPÓŁDZIELNIA PRACY U8ŁUG RÓŻNYCH 
„UNIWERSALNA" 

W Słupsku, Al. Popławskiego Nr 3 
tel. 26-73

podają do wiadomości, że posiada na składzie;

5 spawarki elektr. transformatorowe 
pierwszorzędnej jakości oraz silniki 

elektryczne 22 kw i 11 kw
Zamówienia należy kierować pod wyżej podany adres. 

K-401-O

APTECZKI
pierwszej pomocy

Zestawy uzupełniające
do apteczek dla wszelkich zakładów 
pracy 1 szkół dostarczają 
Wojewódzkie Hurtownio Farmaceutyczne lub bezpośrednio: 

Farmaceutyczna Spółdzielnia Pracy .,ESPEFA‘- 
KRAKÓW, UL. WIELOPOLE 3, — TELEFON 564-46

K—411-1

Bałtycki Teatr Dramatyczny 
wystawia dziś w Krajence sztukę 
Moliera pt. „Chory z urojenia". 
Początek przedstawienia o godz. 
tf.3O.

Czołowi 
reprezentanci 

postępu technicznego 
spotkają się 

na naradzie
Wojewódzka Rada związków Za 

wodowych 1 Wojewódzki Oddział 
Naczelne) organizacji Technicznej 
w Koszalinie organizują w dołu 
11 października br. o godz. 10.30 w 
Słupsku (Dom Kolejarza nl. Bo
haterów Stalingradu — róc Wol
ska Folsklegol Wojewódzką Na
radę Postępu Technicznego. Te
matem obrad będzie zagadnienie 
rozwoju racjonalizacji 1 wprowa
dzania nowych metod praey w 
przemyśle 1 rolnictwie. W nara
dzie wezmą udział wybitni racjo
nalizatorzy 1 robotnicy stosujący 
nowe metody pracy, przodujący 
Inżynierowie I technicy, którzy 
posiadają dorobek w zakresie po
stępu technicznego, praey z klu
bami TIR oraz w brygadach inży- 
nleryjno-robotnlerych.

Na naradzie odbędzie się wrę
czenie dyplomów honorowych I 
nagród rzeczowych dla najlep
szych racjonalizatorów 1 pracow
ników inżynieryjno-technicznych.

<ż>
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Iharos bije 
rekord świata 

na 5000 m!
Na mistrzostwach lekkoatle 

tycznych Węgier doskonały 
biegacz węgierski Iharos po
bił rekord świata w biegu na 
5 000 m. Iharos uzyskał 
13.40,6 poprawiając poprze
dni rekord ustanowiony przez 
biegacza radzieckiego Kuca 
18 września br. w Belgradzie 
o 6,2 sek.

Turniej szachowy
kobiet w Moskwie

Na międzynarodowym turnieju 
najlepszych szachrstek świata w 
Moskwie rozgrywano partie 14 
rundy.

Reprezentantka Polski — Holu] 
przegrała z Keller-Hermann 
(NRD). W dogrywkach odłożo
nych partii Corasco de Budinlc 
(Chile) bez wznawiania gry uzna
ła się za pokonaną w spotkaniu 
a Holuj.

W tabeli turnieju prowadzi Bo- 
risenko (ZSRR) — 10,5, przed Vol- 
pert (ZSRR) - 10 pkt

Z lekkoatletycznych mistrzostw Polski

Pierwszy dzień bez rewelacji
Pierwsze po wojnie lekkoa

tletyczne mistrzostwa Polski 
odbyły się w 1945 roku w Ło
dzi. Po dziesięciu latach 600 
najlepszych polskich lekkoa
tletów i lekkoatletek stanęło 
ponownie na stadionie Włó
kniarza na starcie XXXI Lek 
koatletycznych Mistrzostw 
Polski.

Pierwszy dzień mistrzostw 
przyniósł dwie niespodzianki 
w biegach krótkich. Na 100 m 
najszybszym polskim biega
czem okazał się Foik z CWKS, 
który mimo słabego startu, do 
skonale finiszując wyprzedził 
Kiszkę o jedną dziesiątą se
kundy.

Druga niespodzianka, to po 
rażka Bugały w biegu na 110 
m ppł. z Kotlińskim (Start). 
Obaj uzyskali b. dobre rezul
taty — 14,8 (wynik równy re
kordowi Polski, który należy 
do Bugały).

Wyrównaną klasę wykazali 
skoczkowie w dal. Czterech 
zawodników przekroczyło 7 
m. Najrówniej skakał Iwań
ski mając wszystkie skoki po 
nad 7 m. Grabowski był wy
jątkowo niedysponowany i za 
jął dopiero trzecie miejsce za 
Iwańskim 1 Kropidłowskim.

Bieg na 5 km odbył się bez 
udziału Chromika, który star 
tować będzie na dystansie 10 
km. Początkowo wydawało 
się, że Krzyszkowiakowi mo
że zagrozić Zimny z LZS. Na

Znamy już mistrza klasy A
Po przedostatniej kolejce 

rozgrywek piłkarskich odby
tych w ub. niedzielę znamy 
już mistrza klasy A. Został 
nim dotychczasowy leader—gra 
piekl LZS, po zwycięstwie 2:0 
nad słupskim Kolejarzem. Mi
mo, że LZS Grapice ma do 
rozegrania jeszcze jeden 
mecz, już nikt nie może mu 
odebrać awansu do III ligi.

Wynik ten jest zaskocze
niem dla wielu miłośników 
piłkarstwa, gdyż wszyscy li
czyli na pewne zwycięstwo 
Kolejarza. Nieoczekiwana po 
rażka słupszczan wykluczą ich 
szanse w walce o drugie miej 
ece. o które ubiega się rów
nież Drawa. Powinna ona u- 
trzymać swą przewagę punk
tową nad Kolejarzem, gdyż o- 
statni jej mecz w najbliższą nie 
dzielę w Połczynie, wzbogaci 
ją o dalsze dwa punkty.

Pozostałe zespoły od miej
sca 4 do 10 nie zmienią po
zycji do końca rozgrywek. 
Straciły one już praktycznie 
możliwości zbliżenia się do 
czołowej trójki.

W dole tabeli zdecydowa
nym outsiderem jest złotow
ska Sparta i nikt nie powstrzy 
ma jej marszu do niższej kia 
sy-

Poważnie zagrożone są spad 
kiern drużyny Sparty z Poł
czyna i Koszalina. Odniosły 
one zwycięstwa i sprawa sta
nęła w martwym punkcie. 
Która z tych drużyn podzieli 
los ze Spartą Złotów dowie
my się w następnej i zara
zem ostatniej kolejce spot
kań.

Po ub. niedzieli tabelka kia 
ey A wygląda następująco:

(ano)

LZS Słupsk 23:21 39:30
Bud. Człuchów 19:23 48:45
Kol. Białogard 19:25 39:44
Orzeł Wałcz 16:26 38:60
Sp. Połczyn 14:28 37:56
Sp. Koszalin 13:29 41:60
Sp. Złotów 8:34 24:70

Szwendrowski pokonał 
mistrza świata

LZS Grapice 33:9 63:23
Drawa 30:12 52:28
KoL Słupsk 28:14 58:31
Bałtyk 26:16 51:44
KoL Szczecinek 25:17 48:47

Porażka siatkarzy 
AWF w Pradze

W ostołnhn dniu turnieju aka
demickich drużyn siatkówki męż
czyzn AZS AWF przegrał ze Sla- 
vią Praga 2:3 (15:12, 15:13, 7:15, 
3:15, 11:15).

W drugim meczu Mladost Za
grzeb wygrała z Stiintą Bukareszt 
'3:0 (18:16, 15:13, 15:5).

Tak więc w turnieju zwyciężyła 
S1avia Praga przed AZS AWF 
Warszawa. Mladost Zagrzeb i 
SOUa ButawwzŁ

800 m przed metą Krzyszko- 
wiak wzmocnił tempo, oder
wał się od swego rywala, i du 
blując na ostatniej prostej ma 
ruderów przerwał taśmę w 
niezłym czasie — 14.18,6.

Warto nadmienić, że aż 
dziesięciu biegaczy uzyskało 
rezultaty poniżej 15 min.

Janusz Sidło zrewanżował 
się Walczakowi za zeszłorocz
ną porażkę w Łodzi, dystansu 
jąc swego rywala o prawie 5 
m. Niezłe wyniki uzyskali ma 
ratończycy, natomiast słabo 
wypadł skok wzwyż męż
czyzn.

Wynik! pierwszego dnia ml 
strzostw:

KOBIETY — dysk: 1. Dmowska 
(Start) — 44.19, 2. Sankowska (Ko 
lejarz) — 41.24, 3. Lorenclk (AZS) 
— 41.13.

100 m: 1. Kusionówna (AZS) — 
11,9, 2. Rychter (Bud.) — 12,2, 3. 
Mlnicka (Bud.) — 12,4.

MĘZCZYZNI — 100 m: 1. Folk 
(CWKS) — 10,7, 2. Kiszka (Unia) 
— 10,8, 3. Baranowski (Gw.) —
10,9.

Oszczep: 1. Sidło (Sp.) — 78,42, 
2. Walczak (Kol.) — 73,70, 3. Ra- 
dziwonowiez (Sp.) — 70,40.

Skok w dal: 1. Iwański (CWKS) 
— 7.32. 2. Kropldlowskl (Sp.) —
7.28, 3. Grabowski (Górnik) — 7.23.

5 000 m: 1. Krzyszkowlak 
(CWKS) — 14.18,8, 2. Zimny (LZS) 
— 14.29,2, 3. Graj (CWKS) — 
14.20,4.

Skok wzwyż: 1. Fabrykowskl 
(AZS) — 191, 2. Mroezyńskl (AZS) 
— 188, 3. Cecula (Bud.) — 138. 

• 110 m ppl.: 1. Kotllński (Start) 
— 14.3, Bugala (Kol.) — 14.8, 3. 
Kardaś (CWKS) — 15,3.

Kula: 1. Prywer (Wł.) — 13 88, 
2. Auksztulewlcz (CWKS) — 15.59, 
3. Krzyżanowski — 15.31.

Maraton: 1. Gugała (Kol.) — 
2:30.41,4, 2. Woytysko (Gw.) —
2:30.59,0, 3. Witkowski (Kol.) —
2:39.38,0.

Angielscy żużlowcy wspania
łą jazdą i niezwykle miłą posła 
wą podbili serca ponad 30 ty
sięcy widzów zebranych w nie 
dzielę 23 bm. na stadionie Bu 
dowlanych w stolicy. Spotka
nie Manchester — Warszawa 
zakończyło się drugim w Polsce 
sukcesem gości 66:42. Najwięk
szą ilość — 26 pkt., zdobył 
mistrz świata Craven wspólnie 
z Wrightem. Pozostałe pary an 
gielskie wywalczyły po 20 pkt.

Asem drużyny polskiej byl 
Szwendrowski, który w 12 wy 
ścigu pokonał mistrza świata. 
Wygrał on 4 wyścigi, dwukrot 
nie był drugi, a w parze z Kup 
czyńskim (0 pkt.) i następnie z 
Brachem (3 pkt.) zdobył 19 pkt. 
Reprezentacja Warszawy, ńiimo

słabej formy Kopczyńskiego 
(0 pkb) i Krzesińskiego (1 pkt.), 
spisała się wyjątkowo dobrze, 
nawiązując niemal równorzęd
ną walkę z doskonałymi za
wodnikami Manchesteru. Na 
13 wyścigów Polacy wygrali 3, 
a w 4 uzyskali wynik remiso
wy. O poziomie spotkania wie 
le mówi fakt, że zwycięzcy 9 
wyścigów osiągnęli czasy pani 
żei 1.20,0 tj. blisko rekordu to
ru Szweda Nilssona — 1.17,5.

Deszcz rekordów strzeleckich

0 puchar Europy
Piątym ćwierćfinalistą piłkar

skiego Pucharu Europy jest ze
spół węgierski Voeroes Lobogo 
(Budapeszt), który pokonał w me 
ezu rewanżowym wielokrotnego 
mistrza Belgii Anderlecht — 4:1 
(1:1). Pierwsze spotkanie między 
tymi drużynami zakończyło się 
także zwycięstwem Węgrów (6:3).

Do ćwierćfinałów, poza zespo
łem węgierskim, zakwalifikowały 
się: Partyzant Belgrad, Real Ma
dryt, Hibernian Edynburg oraz 
Djurgarden Sztokholm.

Pierwsze punkty koszykarzy
Koszykarze klasy A naszego wo

jewództwa rozegrali w ub. nie
dzielę pierwszą kolejkę spotkań 
mistrzowskich.

Mecze wykazały wyrównany po
ziom większości drużyn. Widzimy 

I też małe różnice
w Ilości strzelo
nych koszy. Jest 
to zapowiedzią 
dalszych wyrów
nanych 1 zacię
tych walk koszy
karzy.
Po tej niedzieli 
prowadzenie w 
tabeli objęła Spar 
ta Wałcz, która

na swoim terenie zdobyła w 
dwóch grach obydwa punkty, po
konując drużyny blałogardzkle: 
Kolejarza 36:30 (18:12) 1 Zryw 2:0 
w. o.

Pozostałe wyniki: Budowlani 
Kołobrzeg — Zryw Koszalin 29:52 
(13:26), Zryw Walcz — Kolejarz 
Białogard 42:53 (20:23), Zryw Walcz 
— Zryw Białogard 2:0 vo.

Zaobserwowaliśmy zły start Zry
wu Białogard. Niestawienie się na 
mecze kosztowało go utratę 
dwóch punktów, a kto wic, czy 
nie odsunięcie od rozgrywek mi
strzowskich. Poczekajmy na decy
zję sekcji pliki koszykowej 
WKKF.

Prawdopodobnie kłopoty finan
sowe wstrzymały wyjazd drużyny 
do Wałcza. Jeśłt zgłasza się zespól 
do walk mistrzowskich, to trzeba 
stworzyć mu odpowiednie warun
ki.

Rada okręgowa Zrywu w Kosza
linie winna jak najszybciej zain
teresować się tą sprawą 1 umoż
liwić swej drużynie rozgrywanie 
meczy.

TABELKA
Sparta Wałcz 2:0 38:30
Zryw Koszalin 1:0 52:29
Sparta Słupsk 1:0 52:32
Start Koszalin 1:0 43:30
Kolejarz Białogard 1:1 83:78
Zryw Wałcz 1:1 44:53
Zryw Warclno 0:1 30:43
LZS Świdwin 0:1 32:52
Budowlani Kołobrzeg 0:1 29:52
Zryw Białogard 9:2 0:4

Rozegrane ostatnio na strzel
nicy koszalińskiej II Wojewódz 
kie Mistrzostwa Strzeleckie 
zgromadziły na starcie dwa ze
społy LZS oraz po jednym 
Gwardii i LPZ.

Zawody stały na wysokim 
poziomie, czego dowodem jest 
ustanowienie 13 nowych rekor 
dów naszego województwa.

Wśród kobiet, o zaszczytne ty 
tuły walczyły trzy zawodnicz
ki: Turowska, Rosiak i Tyrko. 
Z walki tej zwycięsko wyszła 
dwukrotna mistrzyni Zrzeszenia 
LZS — Turowska, która aż 4 
razy wpisała się na listę mi
strzów. Tyrko zdobyła dwa ty
tuły i uzyskała połowiczny re 
wanż w biciu rekordów. Podob 
nie jak Turowska poprawiła o- 
na dwa rekordy woiewództwa. 
W konkurencji seniorów 
walka była bodajże jeszcze bar 
dziej zacięta. Po raz pierwszy 
ani jednemu zawodnikowi nie 
udało się zagarnąć dwóch tytu 
łów.

Wśród Juniorek bezkonktrren 
cyjną była A. Czyczyn, która 
wywalczyła cztery tytuły, bi- 
jąc przy tym trzy rekordy okrę 
gu.

Juniorzy podzielili tytuły w 
ten sposób, że Orlik zdobył 
dwa pierwsze miejsca, a Fierko 
wicz, Szczukiewicz i Łastkow- 
ski po jednym.

Jeśli chodzi o współzawodnic 
two zespołowe, to trzeba pod
kreślić zdecydowaną przewagę 
strzelców LZS. Zwłaszcza kobie 
ty tego zrzeszenia wypadły Im 
ponująco, zdobywając wszyst
kie pierwsze miejsca.

W konkurencji mężczyzn tyl 
ko w sześciu wypadkach na po 
dium zwycięzców stawali re
prezentanci innych zrzeszeń. W 
pozostałych byli to sportowcy 
wsi.

O przewadze LZS w punk
tacji zespołowej mówi dobit
nie zamieszczona poniżej ta
belka: 1. LZS — 751 pkt, 2. 
LPZ — 480 pkt, 3. Gwardia 
— 438 pkt

Wyniki techniczne rozpo
czynamy od listy honorowej, 
na której uwidoczniliśmy no
we rekordy. Oto one i ich 
autorzy:

Juniorzy: Pw 9 — Orlik 
(LZS) — 151 pkt; Pw 7 — 
Fierkowicz (LZS) — 10/81 
pkt ; 7 — Orlik (LZS) —
246; seniorzy — Pw 12 — Ba

W ligach 
koszykówki

Druga kolejka spotkań I - ligo
wych zespołów koszykówki męż
czyzn przyniosła 23 bm. porażkę 
obrońcy tytułu mistrzowskiego 
poznańskiemu Kolejarzowi z Włók 
nlarzem Łódź 50:68 (23:33).

Pozostałe wyniki:
Sparta Łódź — Kolejarz Po

znań 45:71 (33:39).
Sparta Gdańsk — Gwardia 

Gdańsk 60:40 (28:19).
Polonia Warszawa — AZS PW 

Warszawa 63:82 (19:39).
AZS Toruń — Wisła Kraków 

53:46 (29:33).
W tabeli prowadzenie objęli ko

szykarze AZS Politechnika War
szawska, którzy w rozegranych do 
tychczas trzech spotkaniach nie 
ponieśli porażki.

Sobotnie 1 niedzielne spotkania 
ligowych drużyn koszykówki ko
biet przyniosły rezultaty:

CWKS Kraków — AZS AWF 
Warszawa 54:73 (22:38).

Wisła Kraków — Polonia War
szawa 47:70 (20:35).

Włókniarz Łódź — Gwardia Po
znań 41:42 (22:24).

Sparta Warszawa — Sparta 
Gdańsk 66:50 (36:32).

CWKS Kraków — Polonia War
szawa 60:57 (38:30).

Wisła Kraków — AZS AWF War 
szawa 54:96 (24:53).

Włókniarz Łódź — Kolejarz Po
znań 53:51 (22:23).

Gwardia Warszawa — Sparta 
Gdańsk 65:72 (32:36).

W tabeli prowadzi trzykrotny 
mistrz Polski — AZS AWF przed 
Spartą Gdańsk 1 Spartą Warsza
wa.

Pokrótce •••

naszak (LPZ) — 271 pkt.; Pw 
13 — Seczkowski (Gwardia) 
— 30/281 pkt.; Pw 14 — Fli- 
siuk (LPŻ) — 542/30 pkt.; Ju
niorki — Pw 9, Kbks 8 i Kb 
3 — A. Czyczyn (LZS) — 72, 
334 i 86 pkt; seniorki — Pw 
4 i Kb 3 — Turowska — 
20/180 i 95 pkt.; Kbks 6 i 
Kbks 8 — Tyrko (LZS) —371 
i 373 pkt

Pozostałe wyniki mist
rzostw: juniorzy — Kbks 8 
— Szczukiewicz (LPZ) — 345 
pkt; Kb 3 — Łastkowski (LZS) 
— 79 pkt.; seniorzy — Pw * 
— Połomski (Gwardia) — 
29/248 pkt; Kbks 8 — Nosow 
ski (LZS) — 379; Kbks 6 — 
Antonowicz (LZS) — 503 pkt; 
kb 2 — Michalak (Gwardia) 
— 196 pkt.; juniorki — Kbks 
7 — A. Czyczyn (LZS) — 218 
pkt; seniorki — Pw 12 — 
Turowska — 251 pkt.; Pw 13 
— Rosiak — 30/241 pkt:; Pw 
14 — Turowska (wszystkie 
LZS) — 506/29 pkt.

Na koszalińskich ringach

Jeden mecz się udał, 
ale w drugim znowu walkower

Wbrew przepowiedniom, nie 
wiedzie się tegorocznym rozgryw
kom o mistrzostwo pięściarskiej 
klasy A naszego województwa.

Zapowiadająca się na preten
denta do tytułu mistrza — Sparta 

Koszalin odda
ła już dwa pun
kty bez wałki; 
nie może skom
pletować .pełnej 
dziesiątki darłow 
siei Kolejarz. I w 
ostatnią niedzie
lę rybacy oddali 
punkty walkowe
rem. Tym razem 
WKS-owi 234.

O wejście 
do II ligi

W niedzielę rozegrano trzecią 
kolejkę spotkań o wejście do 
II ligi piłkarskiej. W grupie I 
Gedania Gdańsk pokonała do
tychczasowego przodownika 

Bzurę Choda
ków — 3:2 (2.0) 
i zajęła pozycję 
leadera. W dru 
gim meczu LZS 
Podlesie poko
nał Spartę Lu
bań— 3:1 (0:1).

W grupie 
drugiej uzyska
no dwa wyniki 
remisowe: Włó

kniarz Pabianice — Beskid An
drychów 1:1 (1:1) oraz Stal Mie 
lec — Warta Poznań 1:1 (0:1). 
Pierwsze miejsce w dalszym cią 
gu zajmują: Warta Poznań i 
Włókniarz Pabianice mając jed 
nakową ilość punktów i jedna 
,kowy stosunek bramek, -

ZSRR-Francja 2:2
Na stadionie Dynamo w Mo

skwie pierwsze w historii piłkar
stwa międzypaństwowe spotkanie 
między reprezentacjami ZSRR 1 
Francji zakończyło się wynikiem 
nierozstrzygniętym — 2:2 (1:1). 
Strzelcami bramek dla ZSRR byli 
Strelcow 1 Simonian, a dla Fran
cji Kopa oraz Piantoni.

Bułgaria — 
Anglia 2:0

Na stadionie im. W. Levsklego 
w Sofii rozegrano w ubiegłą nie
dzielę pierwsze spotkanie o za
kwalifikowanie się do 1/1*  finału 
turnieju piłkarskiego XVI Igrzysk 
Olimpijskich, w którym Bułgaria 
spotkała się z amatorską repre
zentacją Anglii. Zasłużone zwy
cięstwo odnieśli gospodarze — 2:6 
śiafc,

W lidze 
pięściarskiej

W rozegranych wenoraj spotka
niach pięściarskich o mistrzostwo 
I ligi Prosną Kalisz zwyciężyła 
Wisłę Kraków 15:5, a Pogoń-Kole- 
jarz Szczecin wygrała z Gedanlą 
11:9.

TABELA

II liga 
piłkarska

Przodownikiem II ligi piłkar
skiej została ponownie drużyna 
Budowlanych Opole, która po 
konała warszawski Marymont 
_  1:0 (1:0). Dotychczasowy 
przodownik Górnik Zabrze pau 
zowaL ponieważ jego mecz z 
CWKS Bydgoszcz podobnie jak 
spotkanie Naprzód Lipiny — 
Górnik Wałbrzych zostało prze 
łożone na inny termin. Dużą 
niespodzianką była porażka na 
własnym boisku krakowskiego 
CWKS ze Stalą Gdańsk — 1:3 
(0:1).

A oto wyniki pozostałych 
spotkań:

AKS Chorzów — Gwardia 
Kielce — 2:0 (0:0);

Szombierki — Tarnovia — 
2:0 (0:0);

Polonia Leszno — Cracovia 
— 0:0.

TABELAProsną Kalisz 6:2 56:24
Sparta Bielsko 6:0 35:23
Pogoń Szczecin 6:2 43:37
CWKS 4:0 32:8
Gwardia Gd. 1:3 19:22
Wisła Kraków 1:5 25:35
Gedania 0:6 20:40
Warta 0:4 11:29

Zdobywajcie 
ODZNAKĘ
S P O !

Wojskowi zaprosili więc na to
warzyskie spotkanie WKS „Lot
nik'', z którym wygrali 18:2.

Udało się natomiast spotkanie 
w Słupsku. Udało się. to znaczy... 
doszło do skutku. Bo na ringu 
me było najlepiej. Kierownictwo 
koszalińskiej Sparty zgłosiło do 
walki Żabiłowicza, chociaż wia
domo, że po nokaucie zawodnik 
musi odbyć regulaminowo mie
sięczny „urlop". Na ringu widzie 
liśmy znowu Pieczyńskiego, mimo 
że zawodnik ten już nie powinien 
walczyć, gdyż występowanie na 
ringu może wpłynąć ujemnie na 
jego zdrowie. Na szczęście nie
dzielne spotkanie odbywało się 
pod baczną kontrolą lekarza, któ
ry też nie dopuścił Pińczyńskiego 
do walki. Można jednak i trzeba 
mieć pretensje do kierownictwa 
sekcji bokserskiej ZS Sparta w 
Koszalinie za brak troski o zdro
wie swych zawodników.

Tak więc Sparta w niedzielnym 
spotkaniu przeciw słupskiemu Ko
lejarzowi oddała 4 pkt. walkowe
rem i przegrała ostatecznie 7:13.

To co się dzieje na ringach i 
wokół ringów, powinno być po
ważnym sygnałem dla sekcji bo
ksu WKKF.

Wracając do opisu niedzielne
go spotkania Kolejarz Słupsk— 
Sparta Koszalin, podajemy prze
bieg walk: (na pierwszym miejscu 
kosza Irniame).

W muszej Brodowlak wypunkto
wał Węgrzynowskiego, w koguciej 
Zawadzki poddał się Jagielle, 
w piórkowej — Grubert pokonał 
na punkty Mtkllewlcza, w lekkiej 
lekarz nie dopuścił do walki Hń- 
czyńsklego (Sparta), w lekkopól- 
średniej — Swiderski zremisował 
z Dynarldem, w półśredntej — 2a- 
bitowicz (Sparta) nie został do
puszczony do walki x Gustow
skim, w lekkośrednlej — Goto- 
wteckt K. przegrał stosunkiem 
głosów 1:1 z Paszklnem, w śred
niej — Kaniewski pokonał wyso
ko Krajcarza, w półciężkiej — 
Marczewski Cz. uległ Borowcowi, 
zaś w ciężkiej — GotowleeM 3. 
przegrał przez dyskwalifikację w 
II rundzie walki z Kucharskim.

Zawody prowadzili: w ringu — 
Smiechowski, zaś na punkty RaJ- 
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Bud. Opole 36:10 51:24
Górnik. Zabrze 35:9 53:11
CWKS Bydgoszcz 29:15 40:22
CWKS Kraków 27:19 51:30
Cracovia 25:21 34:25
Stal Gdańsk 22:24 30:21
Naprzód Lipiny 21:23 24:23
Marymont 21:25 23:37
Górnik Wałb. 20:24 29:38
Szombierki 19:27 30:32
AKS Chorzów 19:27 27:41
Gwardia Kielce 17:29 20:41
Polonia Leszno 14:32 17:37
Tamouią __ 13:33

Udany start 
hokeistów 
Warszawy

W niedzielę rozegrano na war
szawskim sztucznym lodowisku 
pierwsze w bieżącym sezonie mię
dzynarodowe spotkanie w hokeju 
na lodzie. Reprezentacja Warsza
wy spotkała się z zespołem cze
chosłowackich lotników Kridla 
Vlasti. Zdecydowane zwycięstwo 
odnieśli hokeiści polscy — 7:3 
(3:1, 1:2, 3:0).

CWKS Warszawa 23:15 40:18
Stał Sosnowiec 22:16 21:12
Gw. Warszawo 22:16 34:25
Garbarnia Kraków 22:18 23:18
lechia Gdańsk 21:19 18:14
Włókniarz Łódź 21:19 27:23
Wisła Kraków 20:18 24:23
Ruch Chorzów 18:18 23:24
Kolejarz Poznań 47:23 20:29
Polonia Bytom 16:24 22:33
Gwardia Bydgoszcz 15:23 15:24
Górnik Radlin 15:23 19:37

I liga


